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)WSZECHNY 


SE przyjmują się za opłatą od miejsca wiersza drobnego druku (petit) za jednorazowe, umieszczenie po 10 kr, 


wychodzi trzy razy na tydzień, to jest: we wtorek, czwartek i w sobotę. 

Cena we Lwowie całoroczna 10 zł., półroczna 5 zł, kwartalna 2 zł. 50 Cena na prowincyi całoroczna 12 zł., półroczna 6 zł., | 
kwartalna 3 zł. w. a. — Numer pojedynczy kosztuje 10 kr. w. a. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane , niepodlegają frankowaniu. 


Z numerem dzisieszym rozselamy dla abo- 
nentów 11, 12 i 13 arkusz powieści „SZKIELETY 


HOLBEINA *. 
BUSEM SEEEZ TE RADYY ST DAC SAU TOŻ TARANEE AROOZEET) 


Ostatnia poczta. 


Paryż 24. października. Dzisiejszy Constitutionnel 
zawiera artykuł podpisany przez sekretarza redakcyi 
pod tytułem : „Polityka francuska we Włoszech.* 
Artykuł ten uważany za półurzędowy, zaczyna się od 
energicznego odparcia skarg przeciw rządowi cesar- 
skiemu, z jednej strony  wytaczanych przez tych, 
którzy mu zarzacają, że nie interweniuje we Wło 
szech przeciwko rewolucji, jek z drugej strony przez 
tych, którzyby pragnęli, aby Francya wspierała ruch 
we Włoszech we wszystkich jego konsekwencyach. 
Polityka francuska nie mogłaby ani tą ani tamtą iść 
drogą, nie narażając swoich zasad nigdy niezaprze- 
czalnych, swoich istotnych interesów. 

Jeśliby cesarz wystąpił przeciw Włochom, za- 
parłby się swojego pochodzenia , utraciłby, charakter, 
jaki otrzymał przez prawo powszechnego głosowania, 
pozbawiłby się powagi, jakiej koniecznie władzca Fran- 
cyi potrzebuje dla dobra Europy. Cesarz tem wię- 
kszą odda usługę zasadzie powagi władzy, im większą 
słuszność ludom oddawać będzie. Z drugiej strony, 
interwencya nie mogłaby być czem innem, jak zaję- 
ciem Włoch przez wojsko. Coby na to powiedziały 
Włochy, co Anglia, co wreszcie Europa ? W zajmo- 
wabym wten sposób półwyspie, widziałyby one tylko 
Włochy francuzkie. 

Również niepodobnem, również niebezpiecznem 
byłoby przeciwne postępowanie. Uczyniłoby ono nas 
wspó'nikami położenia rewolucyjnego, sprowadziloby 
zerwanie stosunków z Rosyą, Prusami i Austryą, i 
wplątałoby nas w wojnę powszechną. Cesarz zmienił 
by swoją rolę: owałby rewolucyę, a stałby się 
jej głową ; uspokoiłby Europę, a stałby się jej postra- 
chem; sędzia rozjemczy w kwestyach równowagi, 
utraciłby prawny tytuł kompeteucyi swojej, R: pre- 
zentant woli narodowej, stalby się jedynie narzędziem 
jednego stronnictwa. 

Tak więc Erdi 
szech ani rewo 
cznych reakcyj. 


może popierać we Wło 
i absclutysty- 


rig- bi drogę ? 


Jakaż, m 


Tu art kuł przechodzi w ocenianie politycznego 


położenia mocarstw europejskich pod względem 
Włoch. i wnosi ztąd, że kongres jest możebny. Na- 
Znacza on rolę Francyi w tym przypadka i kończy 
temi słowy : Włochy uorganizowany i potężne stałyby 
się odtąd jednym z europejskich interesów, a Euro- 
pa gdyby chciała nadać temu interesowi potrzebną 
sankcyę aktem wysokiej swojej jaryzdykcyi , okaza- 
łsby się zarówno przezorną jak sprawiedliwą. 


Przegląd polityczny. 


„Szala wojny i pokoju chwieje się. Wraże- 
nie, jakie ogłoszenie ustawy zasadniczej dla Au- 
stryj wywarło na kierowników ruchu włoskiego, 
niepozwala łudzić sio nadzieją utrzymania pokoju. 


t aaf samych W; szech rząd niegdyś sardyń- 
ski, dziś w śe słowa znaczeniu włoski 
koncentruje fi iły nad Padem j Min- 
cionem, jakbysla miało przyjść do walki. 
Podejrzywający > zamiary Napoleona III. 


utrzymują, jakoby *Mleszczędził zabiegów, by co 
rychlej wplątać Włochy w wojnę z Austryą. 
Nota pruska, o której w ostatnim numerze 
donosiliśmy, niesprawiła przykrego wrażenia na 
gabinet lir. Cavoura. Organ jego Opinione do- 
chodzi w końcu analizy tego aktu niepospolitej 
dwuznaczności, do tego bardzo przyjemnego dla 
rewolucyj włoskiej rezultatu, że rząd pruski w 
joy własnym i bezpieczeństwa Niemiec, nie- 
stka a Turynu swojego poselstwa. Odwołanie 
, RER rosyjskiego z Sardynii, a sardyńskiego 
, * sów się zupełnie. > 
t . OCR zanolujemy dwie wiadomości: 
pierwszą. jest, że Garibaldi wkroczył do Kapuy, 
drugą, że. mieszkańcy Neapolu oświadczyli się 
prawie jednogłośnie za aneksyą z Sardynia, pod 
rządami Wiktora Emanuela „króla Woch 
Telegramy 0 zjeździe warszawskim zamie- 
Saczamy osobno; watpimy, aby i najdowcipniej- 
Szy umysł potrafił z nich wycisnąć premisa do 
Wniosków politycznych.  Godną jest uwagi wia- 
Omość, a dla nas śmiertelnych gazeciarzy, nie- 
obeznanych z etykietą używaną przy zjazdach 


monarszych zadziwiającą, że książę rejent, który 
jest przecież gościem w Warszawie, jechał do 
Łazienek w trzecim powozie, za powozem pier- 
wszym, w którym siedział cesarz Austryi i car 
rosyjski, i za drugim, w którym jechał wielki 
książę następca tronu Wszech Rosyi. 


Podajemy dzisiaj resztę z 25 dokumentów 
cesarskich, które wraz z manifestem i dyplomem 
zapowiadają zupełne w niedalekiej przyszłości 
przeobrażenie się monarchii austryackiej. 

Więcej jak zwyczaj, bo obowiązek dzienni- 
karski, wymaga po nas zamknać tę publikacyę 
własnemi uwagami, a przynajmiej zapisaniem 0- 
pinii powszechności, jaką wywołało pierwsze 
wrażenie ogłoszenia. 

Z góry musimy wyznać, że ani jednemu 
ani drugiemu w sposób wyczerpujący zadość 
uczynić nie jesteśmy w stanie. 

Mamy jednak niepłonną nadzieję, że nie- 
bawem prasa zostanie uwolnioną od zagrożeń 
zawieszenia, skoro dyplom cecsarski z d. 20. 
przywraca w zasadzie prawa historyczne naro- 
dowościom i przypuszcza do udziału w ustawo- 
dawstwie obywateli — poddanych, 00 właśnie w nie- 
których organach prasy przed czasem podnoszone, 
ściągnęło na nie w drodze administracyjnej 
zagrażające zawieszeniem admonicye. Mamy je- 
szcze 1 dlatego niepłonną zniesienia otrzymanych 
ostrzeżeń nadzieję, że od takowych  dziennikar- 
stwo peszteńskie już uwolniono. 

Zanim to nastąpi, musimy ograniczyć nasze 
uwagi nad ustawą zasadniczą monarchii, podno- 
sząc tylko co główniejsze wskazówki naszej o 
niej opinii. 

„W mgle bardzo ogólnych zarysów przyszłej 
organizacyi 
dwie nader ważne zasady, które rozwinięte w pra- 
wodawstwie, zarządzie i praktyce politycznego 
życia wewnętrznego, nasze położenie i stosunki 
radykalnie zmienić muszą. 

Zasady te są: 

przywrócenie 
gierskich ; 

podział władzy legislacyjnej między monar- 
chę a naród. 

Luboć tego podziału, co do krajów rzeszy 
Rakuzkiej koroną węgierską nieobojętych, w. tej 
chwili jeszcze w cokolwiek pewniejsze formy 
ująć niepodobna: chcemy cieszyć się nadzieją, 
że nadana tej zasadzie forma w Galicyi, postawi 
nas na równi z samorządem przyznanym Wę- 
grom, i nie zagrodzi drogę do wymiaru naszemu 
krajowi tych wolności, jakiemi  puściznę św. 
Stefana obdarzono. Te nadzieje dla siebie podzie- 
lają także dzienniki wiedeńskie. 

A że nadzieja ta nie zdaje nam się być 
płonną, motywujemy tem: 

ras, nie należemy, i prawdopodobnie nale- 
żeć nie będziemy do rzeszy Niemieckiej; 

powtóre, samo bezpieczeństwo przywróco- 
nych w Węgrzech swobód wymaga zaprowadze- 
nia autonomii na najobszerniejszej podstawie w 
Galicyi. Już teraz, kiedy jeszcze ustawa zasadni- 
cza nie weszła w życie, zaczynają organizować 
dzienniki wiedeńskie jak Ost D. Post, rozumie się 
prem na papierze, reakcyę przeciw kompbtencyi 
sejmu węgierskiego, który się jeszcze nie zebrał. 

A jak powołanie Vaya i Szecseniego do 
gabinetu , jest zupełną rękojmią, że zachcianki 
reakcyjne niwelatorów wiedeńskich nie po- 
trafią wypaczyć ustawy zasadniczej dla Węgier: 
nie mniejszą radzibyśmy upatrywać i dla naszej 
prowincyi rękojmię w panu ministrze stanu, któ- 
ry obeznany z rzeczywistemi potrzebami i słu- 
sznemi życzeniami naszej prowincyi, zaradzić im 
i zadość uczynić raczy. 

(o do samych Węgier, przywrócenie da- 
wnej konstytucyi zapewnia im więcej jak zacho- 
wanie praw historycznych, bo rozwinięcie polity- 
cznej indywidualności. Projekt do ustawy wy- 
borczej, który ma być ułożony w Ostryhomiu na 
radzie zebranych przez prymasa obywateli znako- 
mitych stanowiskiem, zasługą lub talentem, po- 


dawnych  konstytucyj 


służy za kamień probierczy do ocenienia  doj-- 


rzałości politycznej Węgier. On dopiero wskaże, 


monarchii dopatrzyć można łatwo 


we- , 


jak dalece umieją pogodzić prawa historyczne z 


duchem czasu i rzeczywistym postępem. O kon- 
sekwencyach stosunku sejmu węgierskiego do 
rady państwa — i stosunku korony węgierskiej 
do Siemiogrodu i innych części z nią złączo- 
nych, wróżyć nie chcemy. 


y —— -m 


j 


isty cesarskie dotyczące organizacyi Węgier 
ą jak następuje: 

ochany baronie Vay ! Powołując napowrót do 
oństytucyjne iostytucye mojego krolestwa Wę- 
o w duchu wydanego dziś przezemnie dy- 


ploma, mającego uporządkować. wewnętrzae stosuuki 
prawno-polityczne monarchii, oczekuję od ciebie wnio- 
sków do czasu zwołania sejmu, który chcę jak 


najprędzej przyspieszyć, gdyż zamiarem jest moim, 
ostateczne upórządkowanie prawno-politycznych sto. 
sunków mojego królestwa Węgierskiego jak najrychlej 
w duchu ustaw uwieńczyć wydaniem dyplomu i moją 


ya. . > 
rodawna zasada węgierskiego prawa publi- 


że władza prawodawcza, to jest prawo wy- 
ustaw, zmieniania ich, tłumaczenia albo zno- 
wykonywaną ma być jedynie przez prawego 
ego wspólnie z sejmem, a bez niego niemoże 
aczenia — zasada ta ma na przyszłość wejść 
napowrót w wykonanie w mojem królestwie Węgier- 
skiem pod względem kompetencyi sejmu węgierskiego 
z jedynym wyja tych przedmiotów, nad któremi 
obradować ma rada*państwa w myśl postanowień za- 
wartych w dziś ogłoszonym dyplomie. 

i Pragnąc aby celem zwołania najbliższego sej- 
mu węgierskiego, wzięto za podstawę przepisy arty- 
kuła 8go ustawy z roku 1608, tyczące się formy i 
sposobu zbierania się sejmów, z uwzględnieniem atoli 
tych specyalnych praw eo do wysylania poslów, które 
od owego czasu przez późniejsze prawa nadane są Die - 
którym korporacyom, i mając na względzie niewątpli- 
wie konieczną, a w częstych uchwałach sejmowych 
i ustawach zastrzeganą organizacyę stanowczą ciała 
sejmowego, którą przekazuję pod obrady pierwszego 
j węgierskiego: stałą jest przecież wolą moją, 
jg po ieni ilojowanego stanowiska 
chty, po przypuszczeniu wszystkich klas bez różnicy 
rodu do urzędów i do prawa posiadania własności 
nieruchomej, po usunięciu pańszczyzny chłopskiej i 
dania, jak również w myśl zaprowadzenia powszech- 
nego obowiązku słażby wojskowej i płacenia podat- 
ków — zamieszczono w przepisach, które tymczasowo 
naznączę dla przyszłego sejmu, żeby i te klasy podda- 
nych moich król. Węgierskiego, które dawniejszemi 
czasy nie były do wyborów uprawnione, brały udział 
w wyborach na sejm, i w tym cela na nowo uznaję 
i zatwierdzam prawa przyznane tym klasom w moc 
art.8, 9, 10 i 13 ustawy sejmowej z r. 1847—1848, 
pod względem zaś innych na tym sejmie wniesionych 
ustaw, zestających w sprzeczności z dyplomem moim 
dziś wydanym i Z mojemi decyzyami, zastrzegam so- 
bie ich rewizyę i zmienienie drogą uchwał sejmo- 
wych, s 

Aby należycie przygotować postanowien'a moje 
co do tymczasowego porządku wyborczego, ma się 
odbyć jak najwcześniej w Ostrzyhomiu (Gran) pod 
przewodem kardynała prymasa węgierskiego narada , 
na której zasiadać mają mężowie odznaczający się 
stanowiskiem swojem na urzędzie lub w obywatelstwie, 
zdolnościami, usługami publicznemi i zaufaniem pu- 
blicznem, a pod tym wzglęcM porozumiesz się z pry- 
masem co do liczby i osób mających być powołanemi 
na członków, i obaj przedłożycie mi obustronne w010- 
ski wasze. Komisya ta przedłoży mi swoje przedsta- 
wienia za pośredoictwem nadwornej kancelari wę- 
gierskiej, a ja zastrzegam sobie oznaczyć jej bliżej 
te kwestye, które rozstrzygnięte być mają pod wzglę: 
dem tymczasowej ustawy wyborczej dla przysz ego 
sejmu, a mianowicie komisya ta mając na uwadze 
uznaną niedostateczność dawniejszego stanowiska na 
sejmie wolnych miast królewskich, w duchu ponawia- 
nych propozycyj królewskich i uchwały sejmowej z 
r. 1843—1844, jaż na najbliższy sejm wnioski swo- 
je ma postawić. 

Wiedeń, 20. października 1860. 

Franciszek Józef w. r. 

Kochany baronie Vay! Przywracając w myśl 
moich dziś obwieszczonych postanowień  ins'ytucye 
konstytucyjne mojego król. Węgierskiego i przysłuża- 
jącą od wieków krajowi temu na podstawie wielora- 
kich ustaw, dyplomów i zapewnień admistracyę po- 
lityczną i sądową, a równocześnie mając W myśl 
art, llgo z roku 1741 staranie, aby sprawy węgier- 
skie traktowane i reprezentowane były w mojem o- 
gółowem ministerstwie przez Węgrów, masz mi bez- 
zwłocznie przedłożyć wniosek względem obsadzenia 
posad najwyższego sędziego krajowego i tawernika 
(Tavernieus). 

Dopóki nie nastąpi nominacya namiestnika dla 


„Węgier, tawernik ma przewodniczyć namiestuictwu 


i trzymać w swym ręku kierownictwo całej admini- 
straeyi politycznej. 

. Dla administracyi wewnętrznej kraju, przywró- 
conrpma być namiestnictwo królewskie w myśl arty- 
kun” 97, 98, 101 i 102 zroku 1723, zastrzegając 
wypowiedzianą w art. 5 z r. 1843 — 1844 zasadę 
przypuszczalności do urzędów wszystkich klas oby- 
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wateli, a pod względem organizacyi namiestnictwa 
w myśl art, 17 z roku 1760 należy mi przedłożyć 
waioski, jak można najspieszniej. 

Wiedeń, 20. października 1860, 

Franciszek Józef w. r. 

Kochany baronie Vay! Gdy zamiarem jest 
moim, całą administracyę sądową mojego królestwa 
Węgierskiego przenieść napowrót do tegoż królestwa, 
przeto mój Judex Curie ma mi przedstawić kilka 
zdolnych osób na członków kuryi królewskiej , która 
pod jego przewodnictwem wraz z zawezwanemi in- 
nemi kompetentnemi osobami ma się przedewszyst- 
kiem zająć kwestyami organizacyi sądownictwa wę- 
gierskiego i za pośrednictwem mojej kancelaryi wę- 
gierskiej, przedłożyć mi bezzwłocznie wnioski swoje 
w tej mierze, przyczeim samo się przez się rozumie, 
że w interesie bezpieczeństwa własności i nietykalno- 
ści stosunków prawa prywatnego, wszystkie postano- 
wienia i urządzenia ksiąg prawa cywilnego i karnego 
tak długo obowiązywać w zupełności winny, dopóki 
pod tym względem nie zajdą jakowe zmiany na dro- 
dze ustawodawczej. 

Wiedeń, 20. październka 1860. 

Franciszek Józef w. r. 

Kochany baronie Vay! Gdy przywrócenie da- 
wniejszej węgierskiej konstytucyi komitatowej stało 
się koniecznem następstwem moich dzisiejszych po - 
stanowień pod względem ożywienia nanowo konsty- 
cyjnych urządzeń mojego królestwa Węgierskiego, a 
takowe już w piśmie mojem odręcznem z dnia 19. 
kwietnia r. b. zapowiedzianem było, przeto dawne 
granice komitatów mają być na nowo przywrócone. 

Masz mi zatem odpowiednio do tego przedsta- 
wić natychmiast wnioski względem zamianowania 
żupanów komitatowych. 

Stanowcze uporządkowanie i uorganizowanie 
komitatów pozostawia się obradom najbliższego sejmu 
węgierskiego. 

Aż po ten czas mają żupani dla odbywania 
administracyjnych czynności komitatów, utworzyć wy- 
działy z osób należących do komitatu, tudzież usta- 
nowić magistrat komitatowy. 

Co do sposobu utworzenia tych wydziałów ko- 
mitatowych, jak również co do liczby członków w 
nich zasiadających, w czem rozmaite stany i żywioły 
ludności należycie uwzględnionemi być muszą, nako- 
niec co do sposobu odbywania czynności adm nistra- 
cyjnych i sposobu naznaczania magistratów komita- 
towych, masz mi przedstawić bezzwłocznie, uwzględ- 
niając rozmaite stosunki komitatów, waiosek do in- 
strukcyi, która słażyć będzie za normę postępowania, 
dopóki stanowcza ustawa nie przyjdzie do skutku. 

Wiedeń, 20. października 1860. 

Franciszek Józef w. r. 

Kochany baronie Vay! W dodatku do wyda- 
nych przezemnie pod dzisiejszą datą postanowień , 
przywracając język węgierski jako biórowy i urzędo- 
wy dla wszystkich władz politycznych i sądowych 
mojego królestwa Węgierskiego, tak w służbie we- 
wnętrznej jako i we wzajemnych stosunkach władz, 
nakazuję oraz, aby gminom miejskim i wiejskim po- 
zostawiono wolny wybór języka w ich sprawach 
gminnych, kościelnych i szkolnych; następnie aby 
każdemu było zostawione do woli używanie na zgro- 
madzeniach komitatowych, miejskich i gminaych któ- 
regokolwiek z języków w kraju zwykłych, i aby w 
każdym z tych języków wolno było zanosić do władz 
podania lub prośby, a załatwianie takowych w tymże 
samym języka odbywać się ma ; aby nikoniec urzęd. 
nicy sądowi i polityczno - administracyjni, wszel<iego 
rodzaju rozporządzenia i rozkazy wydawane do gmin 


bezpośrednio, wtym języku sporządzali, jakiego gmi- 


na do swych spraw gmianych używa. 

Co się tyczy języka wykładowego na uniwersy - 
tecie peszteńskim, widzę się być spowodowanym wy- 
powiedzieć w zasadzie, że stan rzeczy przed r. 1848 
ma być wzięty za punkt wyjścia. Gdyby jednak ogól- 
ne dobro wyższego naukowego wykształcenia wyma- 
gało dokładnego zbidania i zupełaego ocenienia, za- 
sięgnąć pal-ży zdacia kardynała prymasa węgierskie- 
go i właściwego grona nauczycieli, a namiestnictwo 
królewsko - węgierskie przedstawi mi umotywowany 
wniosek pod względem ostatecznego załatwienia tego 
przedmiota; dopózi zaś to nie nastąpi, zarządzić 
należy, aby odczyty na uniwersytecie peszteńskim 
mogły być jak najspieszniej otwarte z zastosowaniem 
o ile się da, zasady przezemnie postawionej. 

Co się tyczy języka naukowego po gimnazyach, 
namiestnictwo moje węgierskie ma wysłuchać w tej 
kwestyi właściwych dostojników kościelnych i władze 
polityczne, a następnie groaa nanczycieli tych zakła- 
dów naukowych, czy i jakie zmiany okażą się po- 
trzebne i pożądane pod względem języka naukowego 
w nich zwykle używanego, poczem przedłoży mi bez. 
zwłocznie wnioski swoje za pośrednictwem mojej na- 
dwornej kancelaryi węgierskiej. . 

W końcu objawiam stale moje postanowienie, 
że na tem pola, jako i na wszystkich, gdze się spo- 
tykają in eresa różnych języków i narodowości, naj- 
energiczniej wysępować zamierzam przeciw wszelkie- 
mu w ja ibądź sposób wykonywanemu przymasowi 
lub uciskowi, jak również przeciw wszelk'emu ni u- 
prawniooemu wywoł.waniu, popierania i zatrawania 
narodowych i językowych przeciwieństw. 

Wiedeń 20. października 1860. 

Franciszek Józef w. r. 


Kochany baronie Vay! Powołując na nowo do 
życia postanowieniami mojemi dzisiejszemi konstytu- 
cyjne urządzenia mojego królestwa Węgierskiego, sta- 
nowczym jest moim zamiarem jak i obowiązkiem 
monarszym starać się o to, ażeby to przejście do 
wznowionego administracyjnego i ustawodawczego u- 
kształcenia, odbyło się bez uszczerbku i szkody dla 
trwałości administracyi i wymiaru sprawiedliwości. Z 
tego powodu, wszystkie istniejące władze, urzędy i 
sądy mają tak dlugo pełnić czynności swoje, dopóki 
nie będą zastąpione nowemi organami, a rozporządzeń 
ich, rozkazów, poleceń albo wyroków obowiązany jest 
każdy słuchać bez oporu; podobnież wszystkie istnie- 
jące rozporządzenia, a mianowicie wszystkie przepisy 
i urządzenia prawno-cywilne i karoe wszelkiego ro- 
dzaju, mają pozostać nadal w całej swej mocy i wy- 
konywane być z całą stanowczością, dopóki i jak 
długo rozporządzenia te skutkiem nakazów przeze- 
mnie odtąd wydanych lab wydać się mających, zaś 
postanowienia i urządzenia prawno cywilne i krymi- 
palne w drodze obrad i uchwał sejmowych zmienio- 
nemi nie zostaną. 

Zawiadomisz o tem wszystkie władze mojego 
królestwa Węgierskiego za pośrednictwem mojego na- 
miestnictwa węgierskiego, które najsurowiej nia prze- 
strzegać w tej mierze rozkazów moich. 

Wiedeń 20 października 1860. 

Franciszek Józef w. r. 

Kochany baronie Sokczewica! W dyplomie 
moim dziś wydanym w celu uporządkowania wewnę- 
trznych prawno politycznych stosunków monarchii, 
wypowiedziałem zasady, według których odtąd wszy- 
stke kraje monarchii mają przez sejmy i radę pań- 
stwa brać udział w prawodawstwie. 

Gdy skutkiem tego reprezentacya moich królestw 
Chorwacyi i Słowenii przyjść ma do skutku, przeto 
majac wzgłąd na istuiejące niegdyś konstytucyjne 
urządzenia i na nieuprawnione politycznie w dawniej- 
szych czasach klasy poddanych moich chorwacko 
słoweńskich, wręczysz mi propozycyę względem zwo- 
łania reprezentącyj chorwacko-słoweńkiej, która o ile 
można najspieszuiej zebrać się ma na podstawie 
przepisów przezemnie wydać się niających, i która 
mianowicie co do kwestyi stosunków tych krajów do 
królestwa Węgierskiego wypowiedzieć ma życzenia i 
widoki tych królestw, a kwestyę tę przekazuję pod 
obrady i porozumienie się reprezentacyi chorwacko- 
słoweńskiej i sejma węgierskiego, zastrzegając sobie 
moją decyzyę i sankcyę. 

Co się tyczy formy i składu tej reprezentacyi, 
ma się odbyć narada z mężami odznaczającytmi się 
stanowiskiem swojem na urzędzie lub w obywatelstwie, 
tudzież zdolnościami, usługami publicznemi, albo pu- 
blicznem zaufaniem. 

Na teraz nakazałem równocześnie, aby w de- 
partamencie chorwacko-słoweńskim istniejącym w mo- 
jem ministeryom stanu, umieszczeni byli krajówcey. 

Wiedeń 20. paździer:ika 1860. 

Franciszek Józef w r. 

Kochany hrabio Rechbergu! Gdy moje w. 
księstwo Siedmiogrodzkie posiadało zawsze sejm na 
podstawie kompetencyi odpowiedniej węgierskiemu 
prawu publicznoma, zniesienie wszelako wyłącznego 
stanowiska szlachty, tudzież zniesienie pańszczyzny i 
powinności chłopskich, jakoteż ustalenie równych obo- 
wiązków obywatelskich i praw dla wszystkich klas 
mieszkańców kraju, obok szczególnej cechy dawniej: 
szej konstytucyi siedmiogrodzkiej, wymagały konie- 
cznie zmian głęboko sięgających : przeto mój kanclerz 
siedmiogrodzki odbyć ma naradę z mężami różnych 
narodowości, wyznań i stanów, którzy odznaczają się 
stanowiskiem swem na urzędzie lub obywatelstwie, 
zdolnościami, usługami publicznemi i publicznem za- 
ufaniem. Na tej naradzie rozważyć należy kwestye 
tyczące się ustalenia i uorzanizowania reprezentacyi 
krajowej, zastósowanej do wymagań dawniej upra- 
wnionych wyznań, narodowości i stanów, jak również 
do żądań narodowości, wyznań i klas nie mających 
dawniej udziału w prawach politycznych, dotyczące 
zaś wnioski mają mi być jak można  najspieszniej 
przedłożone. 

Wiedeń 20. października 1860. 

Franciszek Józef w. r. 

Kochany hrabio Rechbergu! Gdy życzenia 
i prawno-polityczne domagania się mojego królestwa 
Węgierskiego pod względem wcielenia napowrót wo- 
jewództwa Serbskiego i Banatu temeskiego, jak ró- 
wnież życzenia i domagania się moich poddanych 
serbskich, obdarzonych od wieków przywilejami i 
i wyjątkowemi prawami, wymagają ścislejszego oce- 
nienia, gdy nakoniec oczekiwania innych mieszkańców 
województwa Serbskiego i Banatu temeskiego vielo- 
rako od tamtych się odróżuiające, żądają również 
treściwego zbadania i rozpatrzenia się: przeto posta- 
nowiłem wysłać komisarza w osobie mojego fmpor. 
hr. Aleksandra Mensdorff-Pouilly, który po wysłu- 
chaniu znakomitych osób wszystkich narodowości i 
wyznań, zda mi sprawę jak najrychlej i przedłoży 
propozycyę celem zadawalniającego wszechstronnie 
uregulowania. Instrakcye potrzebne dla tego komi- 
sarza, mają mi być natychmiast przez moje ministe- 
ryum przedłożone. 

Wiedeń 20. października 1860. 

Franciszek Józef w. r. 

Wied. Gazeta ogłasza prócz tego następujące 
pominacye: Władysław Szógyenyi-Marich, stały ezło- 
rek rady państwa, zamianowany został drugim węgier- 
skim kenelerzem nadwornym; jenerał jazdy ksiażę 
Franciszek Liechtenstein, Z pozostawieniem w cha- 
;akterze jlocego in-pektora jazdy, powierzoną ma sobie 
jloą komendę krajową w królestwie Węgierskiem; 
fwpor. hrabia Karol Pigot de Saiut Qnentin, uwol: 
niony od obowiązków gubernatoru i jenerała dowodzą- 
cego w Banacie i woj. Serbskiem, a fwpor. hrabia 
Aleksander Mensdorff-Poa'lly naznaczony głósnodo- 
wodzącym w Banacie i Serbii i zamiacowany tajnym 
radcą. 


Baron Mikołaj Vay. 


„Protest. képes naptár“ zamieścł szkic biogra- 
fiorny nowo misnowanego kanclerza Węgier, który 
tu w treści pod:jemy : 

„Bar. Mikolaj Vay urodził się w Zsolczy, w 
borsodzkim komitacie d. 29, kwietnia r. 1802, Od- 
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bywszy nauki początkowe w domu, prywatnie uczę- 
szczając przytem na niektóre publiczne odczyty, zo- 
stał wiceżupanem komitatu peszteńskiego. W roku 
1828 udał się do Wiednia, w celu kontynuowania 
studyów na tamtejszej wszechnicy i politechnice, mia- 
nowicie zaś dla nauczenia się języków obcych. Śmierć 
ojca, jenerała Mik. Vaya niedozwoliła młodemu Va- 
yowi udać się jak zamierzył na wszechnicę hajdel- 
berską. Wrócił więc do domu i objął gospodarstwo 
po ojeu. Niedługo jednak został bar. Vay w zaciszu 
domowem przy żyjącej dziś jeszcze 85 letniej matce. 
W r. 1825 został na żądanie stanów mianowany 
wicenotaryuszem, W r. 1827 objął w skutek wyboru 
zemuńskich stanów, urząd pierwszego wiceżupana, 
a później n.ianował go król Franciszek szambelanem. 
Szlachta zemuńska obrała go w r. 1840 posłem na 
sejm, a po ukończeniu sejmu mianował go król ad- 
mipistratorem borsodzkiego żupana, W tymże sa- 
mym rokn objeżdżał br. Vay jako królewski komi- 
sarz niektóre komitaty, gdzie wybuchły dość znaczne 
niespokoje między chłopami. W skutek szczęśliwego 
wywiązania się z zadania, został mianowany w miej- 
sce hr. J. Teleky „tabulae baro,* a w r. 1844 o- 
trzymał godność septemwira i został przez stany wę- 
gierskie obrany strażnikiem korony. W roku nastę- 
pnym został do budzińskiej rady  mamiestniczej 
przeniesiony, gdzie w nieobecności palatyna lub ta- 
wernika pełnił funkcye prezydenta. W r. 1846, gdy 
wybachły w Galicyi rozruchy, wysłał go rząd w pół- 
nocne komitaty jako komisarza. Za powrotem otrzy- 
mał wielką wstęgę orderu św. Szczepana. W r. na- 
stępnym pełnił także funkcye komisarza królewskie- 
gu w komtatach podkarpackich, gdzie z powodu 
panującego głodu udzielał mieszkańcom znacznych 
zasiłków. Najj. Pan poruczył mu następnie, aby to- 
warzyszył arcyksięciu Szczepanowi, nim tenże obej: 
mie urząd palatyna, w objażdce Węgier i krajów 
sąsiednich. | 

Na sejmie w r. 1848 zasiadał jako strażnik 
koronny między dygnitarzami; ofiarowauej mu przez 
arcyksięcia palatyna, a później przez króla Ferdy- 
panda godności prezydenta ministrów, w miejsce br. 
Władysława Batthyaniego nieprzyjął br. Vay i w r. 
1849 usunął się zupełnie z pola politycznego działa- 
nia. Mimo to z powoda wypadków w r. 1849 wiele 
wycierpiał. W r. 1850 usunął się zupełnie w zacisze, 
i oddał się wyłącznie pracom naukowym. Główne 
jego wszakże zasługi są około kościoła protestanc- 
kiego. Otoczony powszechnem zaufaniem, był br. Vay 
głównym obrońcą praw kościoła protestanckiego w 
Węgrzech. Wszystkie jego czynności były zawsze 
skierowane ku usługom dla ojczyzny i religii. Dwa- 
naście lat piastował godoość nadkuratora miejskiej 
gminy szatmarskiej, tudzież nadkuratora superiaten- 
dentury zacisańskiej i kolegium debreczyńskiego, któ- 
rą to godność złożył w r. 1849 jedynie z powodu 
wypadków politycznych. 

Bar. Mik. Vay zaszczycony zaufaniem całego 
kraju, członek dyrekcyi akademii węgierskiej, członek 
wiela towarzystw gospodarczych, obywatel honorowy 
prawie wszystkich król. miast, patrycyusz miast 
Fiume i Buccari, asesor czterdziestu komitatów, usu- 
nął się zupełnie w zacisze i uwolatony z więzienia, 
nie występował aż do r. 1857 nigdzie publicznie. 
Jedpak skoro tylko w skutek ces. patenta z l. wrze- 
śnia zaczęło niezadowolenie ogólne objawiać się w 
znanych demoustracyach, rozpoczął i br. Vay na 
nówo życie publiczne, i jego to głównie działaniu za- 
wdzięcza kraj koncesye zrobione kościo!owi prote- 
staucek: emu. 

Bar. Vay jest pierwszym protestautem, który 
dostąpił godności kanelerstwa. 


. ` . 
Adres obywateli z Galicyi 
ułożony u stóp tronu za panowania cesarza Leopolda II. 
w r. 1791. 
(Ciąg dalszy.) 
(38. Gubernator i jego rada przyboczna.) 

Jeżeli zechcesz Najj. Panie, aby reprezentantem 
twym był gubernator nie urodzony W kraju, racz 
ażeby tenże przed obięciem swego urzędu, był obo- 
wiązanym otrzymać indygienat za dobros olnem przy- 
zwoleniem stanów, i nabyć majątek ziemski szlache- 
cki, przez co stałby się współobywatelem; w razie 
jeżeliby gubernator ten miał mieć swoich radców, 
ażeby krajowcy mięli pierwszeństwo przed obcymi ; 
racz wreszcie Najj, Panie zezwolić w razie, jeżeliby 
stany miały środki do utrzymania dworu, aby na- 
czeluikiem kraju był książę z cesarskiej krwi, który 
powołany do uszczęśliwienia narodu, naaczyłby się 
pod przewodnictwem Waszej ces, Mości wielkiej nau- 
ki rządzenia, 

(39. Język łaciński i narodowy.) 

Ażeby język łaciński używany w naszym kraju 
od niepamiętnych czasów, i w którym wszystkie na- 
sze akta i transakcye były zawsze spisywane, mógł 
być przez łaskawość Waszej ces, Mości zachowany 
we wszystkich trybunałach sprawiedliwości ; ażeby 
ordonanse, w moc których język łaciński ma być za- 
stąpi: ny niemieckim, zostały cofnięte. Ażeby zaś 
język ojczysty, używano do wszystkich publikacyj 
wydawarych w kraju, tudzież do rozpraw sejmowych, 
których protokoła wszakże wają być spisane po ła- 
civie, tak jak i koresponcencye dworu z wydziałem 
depu'ackim i korespondencye tegoż z rządem i ra- 
dami prow incyonaluemi, 


(40. Kanclerstwo.) 


Raez Najj. Panie ze względu na dawre połą- 
czenie Galicyi i Lodomeryi z Węgrami, ze względu 
na wspóloe używanie języka łacińskiego w aktach 
publicznych, ze względu na ped.bieństwo formy 
rządu. o którego zaprowadzenie prosimy Waszą ces. 
Mość, zezwolić łaskawie na połączenie i zlanie się 
kanelerstwa Galicyi, (które pierwotnie pod rządem 
Najj. cesarzowej Maryi Teresy istniało osobno) z 
kanclerstwem Węgier pod takiemiż samemi waran- 
komi, pod jakiemi złączone jest z niemi kanelersvo 
Siediniogrodu. N 

(41. Kościoły katedralne i parafialne.) 


Ażeby biskupstwa, kościoły katedralne i para- 
fialne i tychże legalne dotacye były na zawsze za- 


chowane; ażeby prebendy przywrócono nazad do 
stanu, w jakim były przed ich zniesieniem, ażeby nare- 
szcie nie obciążano ich dochodów padatkami na ko- 
rzyść kasy religijnej, ani żadnemi taksami szcze- 
gólnemi. 

(42. Swobody dla kolatorów.) 


Ażeby zato koszta utrzymania, reparacye i no- 
we oporządzenia kościołów i budynków do nich na- 
leżących, opędzane były z dochodów beneficyów, bo 
byłoby niesłasznem, aby takie ciężary spadały na 
przyszłość na kolatorów , którzy w wiela miejscach 
byli zmuszeni z powodu tych nowych ciężarów zrzec 
się mimowoli prawa prezentowania proboszczów. 


(45, Umieszczenie stałe kapitałów kościelnych na dobrach.) 

Ażeby sumy kościelne ulokowane na dobrach, 
nie mogły być na przyszłość odbierane, wyjąwszy 
jeżeli właściciel sam zechce je złożyć w bauku na- 
rodowym, i żeby wysokość procentów od tych kapi- 
tałów został na stopie oznaczonej ustawą z r. 1768 
po trzy i pół od sta. 


(44. Władza biskupów (des diocésains.) 

Ażeby biskupi wykonywali bez najmniejszego 
ograniczenia i zawisłości, swoją władzę w sprawie 
doktryn, a nawet i w sprawie karności względem 
księży. 

(45. Bezpieczeństwo inwentarzy.) 

Ażeby inwentarze zawierające obowiązii panów 
względem poddanych i wzajemnie poddanych wzglę- 
dem panów, były uważane jako akta zapewniające 
zobowiązania wzajemne, ażeby im nadano formy le- 
galne, a w następstwie, żeby niemożna ich zmieniać 
jak tylko za dobrowolnem zezwoleniem obu stron i 
na mocy wspólnej umowy, która ażeby stała się 
prawomocną, powinna być wpisaną w księgę układów 
między panami a poddauym:. 

(46. Zubezpieczenie poddanych przeciw uciskowi panów.) 

Ażeby pan, któryby przekroczył prawidla u- 
stanowione w tych inwentarzach, i stał się winnym 
uciskania swoich poddanych, został skazany na karę 
podwójną krzywdy wyrządzonej (peine du double) na 
żądanie adwokata poddanego, wyrokiem trybunału od- 
powiedniego, nigdy zaś wyrokiem jskiejkolwiek in- 
nej władzy. (D. n.) 


Cavour, Rzym i Wenecya. 
(Z mowy Cavoura w Izbie turyńskiej d. 15.) 


„Panowie! jest to kwestya przyszłości; ważną jest za- 
powne rzeczą dla ministra znaleźć się w potrzebie objawienia 
swej opinii o wielkich kwestyach przyszłości; uznaję jednak, 
że mąż stanu chcąc godnie usprawiedliwić swa nazwę, winien 
mieć wytknięte pewne punkta stałe, stanowiące, że tak po- 
wiem gwiazdę polarną, przewodniczącą mu w drodze, zacho- 
wując sobie wybór lub zmianę środków, według wymagania 
zdarzeń, lecz nigdy niepowinien spuszczać z oka swego kom- 
pasu. 

„Od lat 12stu gwiazdą polarną króla Wiktora Ema- 
nuela było dążenie do niepodległości narodowej ; jakąż będzie 
ta gwiazda co się tyczy Rzymu? Naszą gwiazdą panowie, 
głoszę to otwarcie, jest z wiecznego miasta, na które 25 wie- 
ków nagromadziło wszelkie rodzaje sławy, uczynienie świe- 
tnej stolicy królestwa Włoskiego. (Oklaski). Lecz odpowiedź 
ta niezupełnie może zadowoli szanownego deputowanego Re- 
gnoli, który zapytał jakie mamy środki do osiągnięcia tego 
celu; mógłbym powiedzieć: „Odpowiem, jeżeli mi wskażecie, 
w jakich warunkach znajdą się za pół roku Włochy i Euro- 
pa.* (Śmiech). Jeżeli mi nie wyjaśnicie tych premisów pro- 
blemu, lękam się, że ani ja, ani żaden z matematyków dyplo- 
macyi, niezdołamy znaleść nieznanej ilości, jakiej szukacie, 

„Jeżeli jednak panowie niepotrafię wam wskazać szcze- 
gółowo środków, mogę powiedzieć wam zawsze i niewaham 
się tego uczynić, jakie według zdania mego mają być owe 
wielkie powody, które nas prowadzą do celu. 

„Powiedziałem i” powtarzam, że problem rzymski nie 
może być rozwiązanym jedynie przez oręż; oręż był, jest i 
będzie jeszcze potrzebnym, aby przeszkodzić różhorodnym ży- 
wiołom stawającym na zawadzie załatwieniu tej kwestyi ; 
lecz panowie, sam oręż nie rozstrzygnie sprawy rzymskiej. 
Siły moralne przyczynić się winny dotego załatwienia, Jakież 
są owe siły moralne na jakie liczyć można? 

„Wkraczam tu nieco w dziedzinę filozofii i historyi; 
lecz raz stunąwszy na tem polu, muszę całą myśl moją wy- 
powiedzieć. Sądzę, że załatwienie kwestyi rzymskiej sprowa- 
dzić powinno coruz bardziej szerzące się przekonanie w spo- 
łeczeństwie nowoczesnem, a nawet w wielkiem społeczeństwie 
katoliekiem, że wolność wielce sprzyja rozwojowi prawdziwego 
uczucia katolickiego. Przekonany jestem, że ta prawda odnie- 
sie tryumf, Widzieliśmy ją już uznawaną przez najgorliwszych 
obrońców idei katoliekich; widzieliśmy sławnego pisarza do- 
wodzącego Europie w chwilach natchnienia w książce, która 
wielki pozyskała rozgłos, że wolność potrzebną jest koniecznie 
aby podnieść umysł religijny. Dla stwierdzenia tej prawdy 
niepotrzeba nam szukać przykładów za granicą, znajdziemy 
je nawet w własnym kraju; niewaham się oświadczyć, że 
rząd liberny istniejący od lat 12 w tym podalpejskim kraju, 


widocznie jest przyjaźnym postępowi uczucia religijnego. Głos, 


śno to oświadczyć mogę, że w Piemoncie religla daleko jest 
teraz gorliwszą i szczerszą niż przed 12stu iaty. 

„Nie sądzę się być w błędzie utrzymując, że jeżeli du- 
chowieństwo mniej ma przywilejów, j żeli zmniejszyła się 
liczba zakonników : prawdziwa religia więcej wywiera wpływu 
na umysły obywateli, niż w epoce, w której dochodziło się do 
urzędów i zaszczytów przez schlebianie pewnej frakcyi ducho- 
wieństwa, lub przez obłudne uczęszczanie do kościołów. Ci 
z pomiędzy was, co nienależą do tego kraju, mogą wyszedłszy 
z tego koła, przekonać się o prawdzie tego co mówię. Po- 
twierdzą to również wszyscy czcigodui pasterze tej stolicy, 
chociaż miasto nasze nie miało szcz, ścia posiadania na czele 
swojej dyecezyi światłego pasterza, jacy znajdują się w mia- 
stach niezbyt od nas odległych, którzy umieli zawsze godzić 
natchnienie wolności z kanonami religii. Gdy się opinia ta 
upowszechni, (co niebawem nastąpi, gdyż postępowanie naszej 
armii i nasz wspaniałomyślny monarcha starają się ustalić 
ja); gdy się opinia ta wkorzeni w umysł innych ludów i w 
serce społeczeństw nowoczesnych: wtedy to znaczna większość 
światłych i prawych katolików uzna, że dostojny papież bę- 
dac głową religii naszej, może dopełniać w sposób daleko 
swobodniejszy i niezawiślejszy wzniosłego posłannictwa swego 
pod strażą miłości i czci 22 milionów Włochów, niż pod o- 
brong 250.000 bagnetów. (Oklaski). Przechodzę teraz do We- 
necyi, (Milczenie). Jakkolwiek wielką jest miłość nasza dla 


` tej świetnej męczenniczki, sądzę iż wszyscy się zgodzimy, źe 


dziś nie można wydawać wojny Austryi. To być nie może, 
ponieważ niejesteśmy norganizowani, to być niemoże, poniewaź 
Europa tego niechce. Mniemam, że argument ten małą ma 
donośność wobec mowców, którzy sądzą, że nienależy uwa- 
żać na opozycyę innych mocarstw. Jednakże panowie ! winie- 
nem odeprzeć to mniemanie i uczynić uwagę, że zawsze nie- 
bezpieczną było rzeczą tak dla panujących jak dla ludów, nie 
zważać na opinie wielkich narodów ; na początku tego wieku 
najświetniejszy wojownik nowszych czasów, niezważał na o- 
pinię ludów europejskich, i pomimo nadzwyczajnego jeniuszu 
i niewyczerpanych zasobów, uległ po kilku latach panowania 
zjednoczonym usiłowaniom Europy. W czasach bliższych nas, 
inny cesarz liczący armię swą na sta tysięcy żołnierzy nie- 
ustępujących żadnemu wojsku w waleczności, cesarz ten nie- 
chciał słuchać zdania innych mocarstw i sądził, że według 
swej woli zdoła załatwić spór swój z państwem Otomańskiem. 
Otóż wielki ten mocarz gorzko niebawem załował, że nie 
miał względu na interesa i opinię reszty Europy. Lękaćby 
się należało, aby nas podobny los nie spotkał, gdybyśmy ufni 
jedynie w prawo nasze i zasoby, chcieli koniecznie działąć 
wbrew radom Europy. Lecz wtedy, mówię, jakże rozstrzygnąć 
los Wenecyi? W sposób bardzo prosty: przez zmianę opinii 
Europy. Lecz jak? zapyta każdy, 

„Opinia Europy zmieni się, gdyż napotkana dziś opo- 
zycya nietylko od samych pochodzi rządów, lecz także przy- 
znać trzeba, od wielkiej części ludów Europy, nawet liberal- 
nych. Opozocya ta przeciw oswobodzeniu Wenecyi, dwie ma 
przyczyny: pierwszą jest wątpliwość Europy czy zdołamy się 
ukonstytuować w wielki i niepodległy naród, a drugą, iż ona 
niema prawdziwego pojęcia o środkach, jakiemi możemy roz- 
rządzać, i przekonaną jest, że sami niezdołamy spełnić tego 
wielkiego i wspaniałego zamiaru. Naszą jest rzeczą prostować 
tę opinię. Uorganizujmy się, okażmy, iż niema pomiędzy na- 
mi żadnego zgubnego zarodu niezgody i niejedności. 

„Utwórzmy państwo silne, któreby nietylko miało na 
swe usługi silną armię i groźną eskadrę, lecz któreby pole- 
gało na wspólnem porozumieniu ludów, a wtedy opinia Eu- 
ropy się zmieni (brawo), a wtedy objaśnią się i zmienią swe 
pig: ci liberaliści europejscy przeciwni lub zbałamuceni, pod 
koks oswobodzenia tej nieszczęśliwej i szlachetnej części 

„Niektórzy przypuszczają jeszcze wprawdzie, że możną 
pogodzić ludność tej prowincyi z panowaniem austryackiem, 
Jednakże idea ta coraz więcej słabnie. Wenecya nie może 
pogodzić się z panowaniem austryackiem; niema koncessyj, 
niema łask, niema żadnych wysileń zgody, któreby zdołały 
doprowadzić Wenecyanów do zrzeczenia się pociągu swego ku 
wielkiej rodzinie włoskiej, 

„Jeżeli to prawdą było dawniej, jest nią jeszcze bardziej 
dziś, i będzie coraz więcej na przyszłość. Świat moralny 
panowie! podlega tym samym prawom jak świat fizyczny. 
Attrakcya zwiększa się w stosunku do mas, a im bardziej 
Włochy będą silne i w jedność skupione, tem attrakcya, jaką 
na Wenecyę wywierać będą, stanie się silniejszą i bardziej 
nieprzepartą. (Oklaski). Prawda ta została już zresztą uznaną 
i prawie ogłoszoną przez sam rząd wiedeński. W Villafranca 
cesarz austryacki chciał zaprowadzić w Wenecyi system po- 
jednawczy, aby się przekonać, czy za pomocą łask niezdoła 
przywiązać prowincyi tej do cesarstwa. Próbował tego przez 
czas jakiś, lecz wkrótce uznał, że aślej tą drogą iść niepodo- 
bna, i przywrócił system surowości. Dalekim jestem poczyty- 
wać to za zarzut. Jeżeli cesarstwo utrzyma się przy Wenecyi, 
nieunikniona fatalność zmusza je do surowości. 

„Gdy te prawdy dojdą do wszystkich umysłów i serc 
w Europie, wielki jak się spodziewam wpływ wywrzeć potra- 
fig. Powiecie mi może, że się łudzę i że dyplomacya niema 
czułości, lecz właśnie, że się tę-jfyjo mnie samego stosuje; 
nie mogę przypuścić ġej ch). Lecz gdyby była 
prawdziwą, rzek É hiemają czułości, to 
ludy ją mają“ Wtym epoce obecnej już nie dyplo- 
maci rozrządzają ludami, lecz lady'dyktują dyplomatom, co 
mają czynić. í 

nMam nadzieję, że prawda ta nie będzie mogła być 
zaprzeczoną ; stan Wenecyi obudzi ogromną sympatyę nietylko 
w wspaniałomyślnej Francyi, w sprawiedliwej Anglii, lecz i 
w szlachetnych Niemcach (brawo), gdzie idey liberalne z każ- 
dym rokiem, z każdym dniem biorą górę. Czas ten już nie- 
daleki, gdy znaczna większość Niemiec nie będzie chciała być 
współwinną udręczeń Wenecyi. Wtedy to panowie! będziemy 
mogli oswobodzić to świetne miasto. Czy się to stanie za po- 
mocą oręża, lub drogą układów — Opatrzność rozstrzygnie. * 


Włochy. 


Powszechne głosowanie w Neapol tańskiam wy. 
padło już, podług doniesień telegraticznych , śród 
ogólnego zapału najzupełniej na stronę annexyi. Gło- 
sowanie odbyło się publicznie ; wystawiono trzy ur- 
ny, w dwóch leżały kartki z napisami „tak“ i „nie,“ 
a do trzeciej głosujący w 
swej myśli. Mieszkający 
politańczycy, głosowali w 
wincyach rzymskich odbę 
listopada. r 

Na zasadzie samowładztwa narodów jest. więc 
już Wiktor Em. legalaym władcą Neapolu i zapewne 
Sycylii, zkąd jeszcze wiadomości o glosowaniu nie 
mawy. 

Drugą ważną wiadomością jest zwycięztwo 
Sardyńczyków pod Isernią d. 17. czy 19. Isernia 
leży w prowincyi Molise; w mieście tem chcieli 
bourbończycy zatrzymać korpus sardyński ciągnący 
pod Cialdinim na dvliny Kampanii, aby rozerwać 
Kapuę od Gacty, i próbę tę przepłacili stratą 800 
szeregowych, 50 oficerów i 1 jenerała pojmanych 
w niewolę, prócz 1 chorągwi i kilku dział. Pod 
Isernią odnieśli byli d. 11. i 18. bourboniści niejakie 
korzyści pad ruchomemi oddziałami garibałdzistów. Z 
Gaety głoszono o zwycięztwach nad dyktatorem pod 
S. Angelo i Tammaro (pod samą Kapuą) ; tymczasem 
były to tylko utarczki artylerzyckie w redutach. 
Garibaldi widocznie ociągał się z stanowczą rozpra- 
wą, i niechcąc nadaremnie przelewać krew swoich 
żołnierzy, czekał na Cialdiniego. Tymczasem donosi 
depesza urzędowa z Neapolu z d. 23., że garibal- 
dziści weszli już do Kapuy. 

A zarazem donosi, że Wiktor Emanuel przy- 
był do Isernii, 

Tymczasem podług telegramu N. Münchn. Ztg, 
z Turyou z d. 21 przygotowują się posłowie Prus, 
Hiszpenii i Portugalii do odazdu z Turynu, czemu 
jednak ćo do Prus Jownal d. Debats zaprzecza. Z 
powodu noty Schleipitza z d, 18, wystosowanej do 


gabinetu turyńskiego, pisza Cavourowska Opinione: 
„Konkluzye noty pruskiej są zaiste ostre, ale cieszy 
nas, że jak widzimy, obracają się w zakresie roz- 
praw teoreiycznych , i nie mają najmniejszego po- 
zoru rzeczywistej pogióżki.* Cavour nie udawał się 
wcale w odpowiedzi na tę notę, tylko pokwitował 
jej oddanie. Ciekawa rzecz, czegoby się Włochy 
lękać miały od Prus, które same między Francyą i 
Rosyą wiszą od 100 lat jak Twardowski między 
niebem i ziemią, 

W skutek koncesyj poczynionych w Austryi i 
mianowania Benedeka dowódzcą w Wereckiem, chwy- 
cił się rząd sardyński z wszelką energią do środków 
obrony, chociaż z Paryża i Londynu otrzymuje jak 
najformalviejsze zapewnienia, że Austrya chce się 
jedynie ograniczyć na obronie Wenecyi. Przedewszy- 
stkiem ma on wystawić 80 batalionów gwardyi na- 
rodosej ruchomej, i tymże powierzyć obronę twierdz 
w czasie wojoy (w Alesandryi i Pawii jaż gwardya 
pełui służbę wojskową.) Opinione wzywa dzienniki 
sardyńskie, aby się nateraz wstrzymały od doniesień 
o ruchach wojsk. 

Dzienniki zgadzają się w tem, że papież przed 
decyzyą zjazdu warszawskiego, nie opuści Rzymu, i 
że odrzuca wszelkie 
nią, nieodstępując ani na włos; a ponieważ Francya 
oświadczyła, że zajmuje takzwane patrimonium św. 
Piotra, gabinet rzymski żąda oraz zajęcia Ankony, 
jako do tego patrimonium należącej. Constitutionnel 
nanowo twierdzi, że otupacya Rzymu przez Francu- 
zów niema żadnej cechy interwencyjnej, tylko czysto 
religijną ; niemówi jednak, cz; by okupacya ta trwała 
i po odjeździe papieża. Anglia by do tgo niedo 
puściła, tak przyrajmniej gioszą dzienniki londyńskie, 
które teraz coraz groźniej wystęjują przeciw wsze|- 
kim pokaszeniom, któreby Włochom przeszkadzały 
w ich jedpoczeniu się. Times wystąpiła w gwałto- 
wnym artykule, przeciw sierpniowej pocie Russela, 
znanej nam już, w której Russel ostrzega Cavoura, 
aby nie atakował Wenecyi. Times podejrzywa, że 
Russel, zwłaszcza po widzeniu się z Schleinitzem w 
Koblencyi, poczynił jakowe przyrzeczenia na nieko- 
rzyść Włoch. „Wątpimy, pisze Times, czy rozbie- 
ral Russel, wagę swoich słów, opinię Angli i swoje 
stanowisko jako minister kopstytucyjny, gdy przez 
posła naszego w Turynie kazał dać do zrozumienia, 
że Anglia w razie ataku na W:necyę stanie po stro- 
nie Avostryi ? Russel niema prawa, sypać królowi 
sardyńskiemu morały albo bronić przymierza święte 
i nieświęte przeciw geniuszowi włoskiego iudu. Czy 
Sardyria wygra czy przegra, to jej rzecz, nie nasza, 
Skoro przyznajemy Włochom prawo do jedności i 
niezawis'ości, to musimy im przyznać i wybór środ- 
ków po temu. Alboż resolucya angielska z r. 1688 
da się z ketechizmu  trektatowego  usprawiedli- 
wić? — a jednak jesteśmy nią dumni!“ W innym 
artykule gniewa się Times, dlaczego Wiktor Em. 
takie ceremonie robi z Gaetą i wjazdem do Neapo- 
lu; jeżeli się król lęka Francyi, to jest słabym, a 


—jeśli Warszawy, to jest ślepym.— Na mityngach spra: 


wa Włoch i sławienie Garibaldiego, zajmują główne 
miejsce, 
Dekretami komisarza sard. w Marchiach i rzą- 


du w Neapala, zniesione są wszystkie cła od Sardynii, - 


Garibaldi udzielił Adamiemu i spół. koncesyę na bu- 
dowę kolei żelaznych -w Neapolitańskiem, pod wa- 
runkiem zatwierdzenia jej przez parlament włoski. 
Z Viterbo (w Rzymskiem które zajęli Francuzi wraz 
z papiezkiemi jp wynoszą się mieszkań 
cy. Pepoli kom, sard. W fóliiach, oskarzył Goyona 
przed Napoleonem, 0 zaprzedanie się papieżowi. 
Lamoriciere zabawi w Rzymie krótko i wróci do 
Francyi. Słychać, że Wiktor Em. zamierza Gari- 
baldego, Fantiego, Cialdiniego i Sornaza mianować 
marszałkami, Co do Garibaldego, wątpimy; jak wia- 
domo, wystąpił on z słażby królewskiej, i działa 
niezawiśle, a bez tytułu marszałka wcale się obej- 
dzie. I właświe, jeśli ma objąć, podług dzienników 
wied., dowództwo nad oddziałem, który uderzy od morza 
na Dalnacyę i węgierskie Wybrzeże, to potrzebuje 
być nie zawisłym od nikogo, jak przy odpłynięciu do 
Sycylii. 

Zamieszczamy nakoniec mowę  Garibaldego, 
którą wiał z powodu wzburzenia ludu przeciw maz- 
zinistom. Przybieglszy z Caserty d. 13. usunął wpra- 
wdzie Crispiego z ministeryum , ale komitet rewolu- 
cyjny wziął pod swoją osobistą opiekę, a do ludu 
następnie przemówił: 

„Miasto jest wzburzone; ubolewam nad tem, i 
to tem więcej, że wzborzenie zażegła nienawistna 
ku mnie i moim czynom partya, Ta sama partja 
przeszkodziła mnie zeszłego roku, gdym chciał z 
Kattoliki ruszyć wam na pomoc (naczelne dowództwo 
odebrano wtedy Garibaldemu a oddano Fantieniu); 
ona to mnie przeszkodziła zebrać owe miliony na 
karabiny dla wyprawy sycylijskiej. Ona wysłała La 
farinę do Palerma, aby przyspieszyć annexyę Sycylii, 
któraby mi nie dała była uwolnić ciebie ludu Nea- 
polu. Znam ja tę partyę. Nienawidzi ona zjedno- 
czenia Włoch, a stara się tylko wzbudzać anarchię 
impie stawiać przeszkody. Ale ja nie «dopuszczę 
nieładu. Dopóki jestem śród was, nic nie zmogą ci 
Podżegacze niepokojów. Jeśli macie co do mnie, to 
Wyszlijeie komisyę. Niepotrzebuję ani książat ani 
markizów ; wystarczą mi uczciwe serca, choćby pod 

üzą. Temu i owemu z przyjaciół moich grożono 
śmiercią, Włosi powinni tylko wrogom swoim wołać 
śmierci między sobą powinni się szanować i kochać, 
bo Wszyscy powołani są do pracy około jedności 
om i „Wczoraj zapowiedziałem wam przybycie 
króla, dziś dostałem list od niego. D. 10. paźdz. 
przekroczyły sardyńskie wojska granice prowincji, 
we dwa dni stanie Wiktor Em. na czele swojej ar- 
mii, Tak więc obaczymy wktótce naszego króla. 
Niech ta chwila przechodu odbędzie się spokojnie, i 
w roztropnem umiarkowaniu, Okaż się ludu neapoli- 
tański dzielnym, jak jesteś. (Niezmierne oklaski na 
ulicy), Przechód ten skończy się za kilka dni, a 
Włochy, na złość wrogom i przeciwnikom, będą 
Jednemi « 

Okólnik Pallsvicina do gubernatorów względem 
głosowania d, 21, brzmi: „Kajdany skruszone, Naród 
otrzymał tapowrót owe drogie prawo, stanowienia o 
swej przyszłości, Wytłamacz więc pan ludowi swej 
prowincyi, że od niego samego zależy teraz zape- 


propozycye układów z Sardy- 


wnienie sobie i całym Włochom wybawienia. Wotum, 
które wyjdzie z urn d. 21., pokaże narodom, czy 


kraj Samnitów i Wielkiej Grecyi, gdzie nasamprzód 


usłyszano świętą nazwę Włoch , do wielkiej włoskiej 
rodziny należy. Ministeryum jest pewnem tego, że 
Neapolitańczycy w energii i miłości ojczyzny nie po- 
zostaną w tyle za mieszkańcami Toskany i Emilii, i 
że wielkie dzielo wskrzeszenia ojczyzny uzupełnią 
utworzeniem wielkiej monarchii Włoskiej.“ 


Gazeta Wiedeńska z d. 24. b. m, ogłasza pa- 
tent cesarski z d. 20. b. m. zawierający statut o 
reprezentacyi Styryi. 

Tażsana gazeta urzędowa zawiera depesze 
z Pesztu i z innych miast prowincyonalnych dono- 
szące o najlepszem przyjęcia rozporządzeń cesarskich. 

Presse i 0, D. P. podają depesze z Pesztu z 
d.23., które donoszą, że nakazaną iluminacya miasta 
została wstrzyn:aną, bo pospólstwo wybijało dnia po- 
przedniego okna w domach, które próbowano o- 
świetlić, Wezwane do zrobienia porządku wojsko kil- 
ku raniło, a jednego zabiło. 

Peszteńskie dzienniki donoszą, że fzm. Bene- 
śdek zniósł wszystkie dane dziennikom peszteńskim 
ostrzeżenia, 


Warszawa 22. października po południu. Ce- 
sarz austryacki przyjechał tu o godzinie kwadrans na 
piątą po południu z wielką świtą. Cesarz rosyjski 
przyjmował go a dworca kolei, zkąd obadwaj cesa- 
rze odjechali powozem do Łazienek, Cesarz Franci- 
szek Józef był w rosyjskim, a cesarz Aleksander w 
austryackim uniformie. Drugim powozem jechał pa 
stępca tronu; w trzecim książę rejent 1 pruscy ksią- 
żęta. Hrabia Rechberg z licznym dworem wysiądł w 
hotelu europejskim. x 

Warszawa 23. października. Cesarz Austryi 
był wczoraj wieczorem na półgodzinnej wizycie u 
cesarza rosyjskiego, a potem z krótką wizytą u księ- 
cia rejenta. Jenerał Paniutyn pełni służbę przy oso- 
bie cesarza austryackiego. Wieczorem był cały dwór 
w teatrze. Dziś w południe była wielka parada woj- 
skowa pod osobistem dowództwem cesarza Aleksan- 
dra. — Książę Hohenzollern przyjechał tu dziś zra- 
na o godz. szóstej. 

Warszawa 23, października. Książę Hohen: 
zollern był dzisiaj u księcia rejenta. Bawi tu także 
hr. Thun, austryacki poseł w Petersburgu; jednak 
nie ma tu francuzkiego posła. Ministrowie mocarstw 
mieli już ze sobą i jeszcze mieć będą konferencye 
poufne. 


Londyn. Times pisze : 

W Brytanii niema żadnego szczególnego spól- 
nictwa interesów z Prusami, wyjąwszy tych interesów, 
jakie ją z całym ucywilizowanym światem łączą. 
Prawdziwym interesem Anglii jest pokój, niepodległość 
i postęp Prus; z wyjątkiem tego byłoby spólnietwo 
interesów Arglii z państwem — które nie jest ani 
mocarstwem terytoryalnie skoncentrowanem i silnem, 


ani potęgą «morską, która na Oceanie panuje— spól- 


nietwo więc to byłoby tylko jednostronnym układem. 
Prawdziwe interesa Prus najlepiej skorzystają, jeśli 
Prusy same o siebie troszczyć się będą. Z naszej stro- 
ny oświadczamy bez ogródki, że prawdziwe interesa 
Angli wymagają, aby rzeczywiste interesa Niemiec 
w pełnem poszanowania oddaleniu od nas pozostały. 
Ta, zasada znów trąci sobkostwem, jednakże zgodną 
jest z najwyższem prawem chrześciańskiej miłości, 
wedlug którego każdy sobie jest najbliższym. Jak 
się okazuje, polityka gabinetu berlińskiego dziś ró- 
wnie jest giętką i układną, jak w czasie rosyjskiej 
kampanii. Anglia nie zapomni tych usług, jakie Prusy 
w owym czasie swemu wschodniemu sąsiadowi i za- 
chodnim mocarstwom wyświadczyły. Wtedy interes 
pruski zabraniał rozpoczęcia wojny z Rosyą — dziś 
ten interes usiłuje namówić Anglię, aby w sprawie 
Prus rozpoczęła wojnę. Wprawdzie, jest jedno pole, 
na którem interesa obu pań-tw mogą się zdybać, ale 
pod tym jedynie warunkiem, aby rząd pruski zrobił 
wielkie koncesye zasadnicze. Anglia nie może sto- 
sować się do polityki państwa, które jedynie w poró 
wnaniu z swoim wschodnim sąsiadem, jest liberalnem. 
Prusy muszą w Warszawie kierować się polityką 
angielską. Ks. rejent proski musi tam wystąpić jako 
obrońca nieinterwencyi, jako przyjaciel wolnych 
ipstytucyj, jako orędownik zjednoczonych i niepo: 
dległych Włoch, On musi swoich braci monarchów 
nauczyć manier angielskich. Ioaczej, owe serdeczne 
stosunki, jedynie w gronie familijnem istnieć mogą.* 


Część urzędowa. 


Obwieszczenia sądowe. 


Licytacye. 

Przemyski sąd obw, d. 22. sierp. 1860 1. 6434, ogła- 
sza lieyt. dóbr Średnia wieś w obw. sanockim do Henryki z 
hr. Ankwiczów hr. Kuczkowskiej należ. Termin d, 10. grud. 
1860. Cena 61.791 zł. 627/, kr. w. a. Kur. adw. Madejski, 
zast. adw. Wajgart. 

Pozwy i wyroki edyktalne. 

Przemyski sąd obw. d. 26. wrześ. 1860, 1. 7928, uwia- 
damia Ant. Bielawskiego i masę ś. p. Maryanny Bielawskiej 
o pozwie Stanisława Leszczyńskiego o wykreśleniu z dóbr 
Krecowa sumy 250 zł. Termin d. 20. list. 1860. Kur. adw. 
Regor, subst. adw. Kozłowski, 

"Tarnopolski sąd obw. d. 1. paźdz. 1860 1. 5819, uwia- 
damia Piotra Lipanowicza o pozwie Michała, Franciszka, Lu- 
dwika, Pauliny i Maryi Agnieszki Czasławskich o zapłacenie 
5 sum, razem 1050 zł. w. a. wynoszących. Termin d. 15. 
stycznia 1861. Kur. udw. Żywieki, zast. adw. Blumenfeld. 

Lwowski miejsc. del. sąd pow. d. 24. września 1860 
l. 13.735, uwiad. Antoniego Zagórskiego o skardze Łukasza 
Medyckiego o zapłatę sumy 400 zł. w. a. Termin d, 15. list, 
1860. Kur. adw. Madejski. 

Przemyski sąd obw. d. 26. września 1860 1. 7297, 
uwiad. Aleks. Pelkę, Adama Woje, z Kulczyc Wisłockiego, 
Jerzego Wisłockiego , Elżb. Bogdańskę i Kunegundę z Mali- 
ckich Przeczkowskę o pozwie Stan. Leszczyńskiego, Maryi z 
Wisłockich Dwernickiej i Józefa Nicetego Strzeleckiego o 
wykreśl. z dóbr Kreców, Wola krecowska i Lachowa sumy 


45.808 złp. 28 gr. Termin 20. list. 1860. Kur. adw. Reger, 
zast. adw. Waygart. 

Złoczowski sąd obw. d. 3. paźdz. 1860 1.5291, uwiad. 
ała i Teklę Kępskich o pozwie Tadeusza Szczepańskiego 
o extab, z dóbr. Laszki górne klauzuli niedozwalającej obcią- 
Żania i sprzedaży. Termin d. 18. grud. 1860. Kur,adw. War- 
tarasiewicz, zast. adw. Skałkowski. 

Złoczowski sąd obw. d. 15. paźdz. 1860 1. 5951, uwia- 
damia Abrah. Pollaka kupca w Brodach o pozwie S. Kuhna 
względem wypł. sumy weksl. 2800 franków. Termin d. 24. 
grud. grud. 1860. Kur. adw. Wartarasiewicz, zast. adw, Skał- 
kowski. 

| Pertraktacye indemnizacyjne. 

Czerniowiecki sąd kraj. d, 13. wrześ. 1860 1. 10510, 
uwiad. hip. wierz. części dóbr Gerbouc do Grzegorza Aywasa 
należ., iż kap. ind. wymierzono w sumie 13.748 złt. 50 kr. 
m. k. Termin do d. 1. grud. 1860. 

Tenże sąd d. 13. września 1860 1. 10.509, uwiadamia 
hip. wierz. części dóbr górny i dolny Synoue do Grzegorza 
Aywasa należ., że kap. indenm. wymierzono w sumie 10571 
złr. i 6560 złr. m. k. Termin do d. 1. grud. 1860. 

Tenże sąd d. 21. września 1860 1. 8983, uwiad. hip. 
wierz. części dóbr. Robcze do Aleks. Grigorczego należ., iż 
kap. indemu. wymierzone w sumie 3217 złr. 55 kr., 1279 złr. 
20 kr. i 7354 złr. m. k. Termin do d. 15 grudnia 1860. 


Niianowamia, 


* P. Włodzimierz Dulęba były c. k. radca przy są- 
dzie kraj. lwowskim mianowany przez ministeryum sprawiedl. 
notaryuszem z siedzibą we Lwowie, a p. Józef Rudkowski 
notaryuszem z siedzibą w Wiznitzu. Prezydentem politycznej 
komis. egzaminacyjnej w Krakowie mianowany przez mini- 
steryum oświecenia dotychczasowy wiceprezydent tejże komi- 
syi c. k. nadradca i prokurator finansowy Dr. Semcovich , a 
Dr. Udalryk Heyzmann komisarzem egzaminacyjnym w Kra- 
kowie dla prawa kanonicznego. 

* J. c. k. ap. Mość raczył przenieść gal. radcę szkwlne- 
go Andrzeja Wilhelma na radcę szkolnego i nadzorcę gimnazyj 
przy szląsko-morawskiem namiestnictwie; p. Konstantemu Mań - 
kowskiemu asystentowi kaneylaryjnemu finansowej dyrekcyi 
raczył nadać złoty krzyż zasługi za kilkakrotne wyratowanie 
tonących w Wiśle — a e. k. radcę dworu i ministerstwa p. 
Antoniego Hammera , jako kawalera orderu Leopolda, raczył 
podnieść do godności stanu rycerskiego monarchii austrya- 
ckiej z przydomkiem „de Neme bany*. 


Kronika. 


Z nie małą przyjemnością dowiadujemy się z prowin- 
cyi, że język narodowy wchodzi coraz więcej w użycie w 
urzędach pierwszej instancyi. Są zapewne początkowe trudno- 
ści, mianowicie co do stylu urzędowego, ale te nikogo zrażać 
nie powiuny. Już to, by prawdę wyznać, istniejące dotąd tłu- 
maczenia praw i przepisów urzędowych nie mogą służyć za 
wzór, bo się zwykle w nich ślepo trzymano szyku słów nie- 
mieckiego oryginału. Podobne tłamaczenia, z jakiegoby nie 
były języka, zrozumiałemi być nie mogły , każdy bowiem ję- 
zyk ma swoją składnię odrębną, która go czyni dopiero zro- 
zumiałym. Lecz i to z czasem się utrze, głównie gdy urzę- 
dnicy zechcą się więcej zapatrywać na tłumaczenia podobne- 
go rodzaju, jakie zdybać mogą po dziennikach krajowych, w 
"których idzie nie o przetłumaczenie słów, ale o jasne wyłoże- 
nie myśli oryginału. 

Tu nawiasowo przytoczymy jedno powiedzienie stosu- 
jące się do przedmiotu. Jeden z mnogich pokątnych pisar- 
czyków, który tu we Lwowie miał liczną klientelę złożoną z 
samych chłopków przyjeżdżających do miasta na targi, ogro- 
mnie się skarzył na wprowadzenie języka polskiego. 

— (Człowiek na biedę przyjdzie ! powtarzał lamentując 
sam nad sobą. 

Długo niechciał wyjawić przyczyny swej obawy, aż 
gdy razu jednego rozczulił się nad dziesiątym kufelkiem piwa, 
tak się wywnętrzył : 

— Póki człek pisywał po niemiecku, to był mądrzej- 
szy od mudia, i był od niego szanowany; a teraz chłop mą- 
drzejszy, i człowieka ma za nie. Tajl.. dodał po chwili, 
kiwając ręką tragicznie; gdzie człowiek uchwycił reńskiego, 
teraz kontent gdy mu wpadnie dwadzieścia centów do kieszeni. 

W Sokołowie koło Bóbrki zgorzało 7 chałap ze wszy- 
stkiemi zabudowaniami gospodarskiemi, całym dobytkiem i 
zbiorem tegorocznym I tak się wszystko spaliło do szczętu, 
że siedmiu wez raj jeszcze zamożnych gospodarzy, stało pod 
gołem niebem w ostatniem odzienia z biednemi rodzinami 
swemi, nie wiedząc co czynić z sobą. Zrozpaczonym jedna 
tylko zostawała droga, i już porwali za kij żebraczy, by ro- 
zejść się po okolicznych wioskach, i wzywać ludzkiej litości. 
Gdy nagle pojawił się między niemi pleban miejscowy. Prze- 
mówił do nich serdecznie, i z prawdziwie chrześciańskiem na- 
maszezeniem karał ich za brak zaufania w Opatrzności. I nie 
poprzestał na słowaci; a dając dowód czuwającej nad nie- 
szezęśliwemi Opatrzności , Sum pierwszy obdzielił ich z wła- 
snego mienia pierwszemi potrzebami życia. A potem zaczął 
jeździć od dworu do dworku, i słowo jego nigdzie nie było 
daremne, Dobre przykłady są u nas zaraźliwe, idzie tylko o 
inieyatywę. Jednem słowem, pogorzelcy zostali zaopatrzeni na 
czas dłuższy, i dostali drzewo budulcowe i ziarno na nasienie. 
Jestto rys z ogólnego życia obrazu nie wielki, ale zasluguje 
tem więcej na to, by go podnieść. Bo ziarno dobrego choćby 
najdrobniejsze, nie powinno przepadać. Powszechną sympatyą 
rozgrzane, niech się rozplenia. 

-W czwartek odbył się zapowiedziany przez nas kon- 
cert p. Feksza. Koncercista sprawił prawdziwą przyjemność 
swoim głosem barytonowym, czystym, silnym i pełnym czu- 
cia. Panna Wygrzywalska odśpiewała kilka piosnek polskich 
bardzo przyjemnie. Wyznać potrzeba, że jej głos zyskuje wie- 
le na wdzięku w sali koncertowej, zwykle mniejszej od sali 
teatralnej, P. Maleszewski wygłosił baladę Odyńca wcale do- 
brze. Jednem słowem, powiódł się cały koncert, prócz tego że 
niewiedzieć dla jakiej przyczyny zapowiedziane klarnet (p. 
Fischer) i oboja (p. Leibold) nie pojawili się nam — cieszyli- 
śmy się tem przynajmniej, że biednemu koncertantowi nie u- 
czynili tego nasi Polacy. Wszakże dowiedli tem tylko, że je- 
żeli zabrakło im uprzejmości dla dającego koncert, nie wiele 
też okazali należnych publiczności względów. Lecz i p. Hek- 
szowi nie koniecznie się koncert powiódł, Sala jakkolwiek 
mała, była po większej połowie próżna. 
| Pan Wilkoszewski znajomy nam dobrze artysta sceny 
p dskiej, którego w miłej zachowujemy pamięci, przyjechał 
s Warszawy do Lwowa dla przyczyn osobistych. Ma u nas 
występować w rolach gościnnych ; jakoż w środę grać będzie 

' Donna Dianna. Ma on tam śliczną rolę, którą oddaje z 
wielkiem życiem, Już to wyznać trzeba, że takich ról jest 
moóstwo, które po jego wyjeździe bardzo smutno bywały ob- 
s Adane, iw których nikt go zastąpić nie potrafi w dzisiej- 
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szym naszego teatru składzie. To też niewiemy jakie s4 
sunki p. Wilkoszewskiego do sceny warszawskiej, ale byliby- 
śmy naszej dyrekcyi bardzo wdzięczni, gdyby go mogła za- 
angażować na stałego członka naszej sceny, Byłoby to nie- 
zawodnie z podwójną korzyścią, bo i publiczności i samej dy 
rekcyi. 

Na zakończenie jeszcze jedna anegdotka, która biega 
po dziennikach niemieckich. Si non e vero, e ben trovato. 
A musi być vera, kiedy to piszą niemieckie gazety o swoim 
rodaku. Owoż jakiś dowcipny syn wielkiej niemieckiej ojczy- 
zny, jeździł od miasteczka do miasteczka i ogłaszał wszędzie, 
że wynalazł taki płyn, że domieszany do kąpieli pomaga do 
wzrostu. Ludzie najmniejsi i choćby najstarsi, po trzechgo- 
dziunej kąpieli wyrosną niezawodnie. Gdy już zebrał pewna 
ilość maleów, pakował ich do kąpieli rozebranych i zamykał 
na godzin trzy. Malce wymokli aż miło, ale jakież było ich 
zadziwienie, gdy wyszli i zaczęli wdziewać pantalonki—wszy- 
stkie były za krótkie, a więc wyrośli oczywiście. Dumni i 
szczęśliwi wybiegli naprzód do małżonek, które im najwięcej 
za mały wzrost dopiekali. Lecz małżonki trudne są do oszu- 
kania; jak zaczęły się zastanawiać, przekonały się, że cały 
ten wzrost był złudzeniem optycznem, czyli raczej pantalo- 
nowem. Okazało się bowiem, że dowcipny Niemczyk, który 
tymczasem wyniósł się z odebraną zapłatą, przez trzy godzin 
kąpieli zabawiał skrócaniem pantalonów. Żądni wzrostu kapi- 
talnie wyszli: stracili pieniądze, pantalony, i zostali wyśmiani 
w rodzinnem mieście, gdzie im nie szezędzono przymówek. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


* Szóste publiczne losowanie obligacyj indemnizacyjnych 
lwowskiego okręgu administracyjnego, nastąpi d. 31. b. m. o 
godz. 8'/, rano w sali posiedzeń Wydziału stanów w gmachu 
Zakłada narod. im. Ossolińskich. Przeznaczona na to losowa- 
nie kwota amortazycyjna wynosi 295.000 zł. m. k. — Wszy- 
stkie obligacye wydane w tutejszym okręgu administracyjnym 
do d. 15. sierpnia r. b. będą miały udział w tem losowaniu. 

* Zaraza na bydło pojawiła się w Bosancze i Bune- 
stie na Bukowinie, w Kociubińczykach i Burdiakowcach w 
obwodzie czortkowskim, tudzież w Halicza w obw. stanisła- 
wowskim; zgasła w Międzyborcach w obw. brzeżańskim. — 
Zaraza ta panuje w 4 miejscach na Bukowinie, w 6 miej- 
scach obw. czortkowskiego, w 2 obw. stryjskiego, w 2 sam- 
borskiego, a w jednem miejscu rzeszowskiego. — Ogółem w 
17 miejscach dotkniętych zarazą z stanem bydła 7672 sztuk, 
zasłabło 439 sztuk, z których 86 wyzdrowiało, 373 odeszło, 
38 zabito, a 52 zostało słabych sztuk. Oprócz tego zabito je- 
szcze 81 sztuk podejrzanych o zarazę. 


* W końcu b. m. rozpoczną jazdę pociągi osobowe na 
kolei warszawsko - petersburskiej między Ostrowem a Dyna- 
burgiem na przestrzeni 193 wiorst. Przestrrzeń od Dynaburga 
do Wilna (wiorst 159) jest zupełnie wykończona, a na całej 
przestrzeni (1042 wiorst) od Warszawy do Petersburga poło- 
żone są pokłady na 820 wiorstach, a 222 wiorst wykończą 
w krótce. 

* W Hanowerze odbyło się dziewiąte zgromadzenie nie- 
mieckich pszczelarzy ; zjechało na nie 312 członków. Głównie 
zajmowano się pszezołami włoskiemi, które przedsięwzięto ile 
możności rozpowszechniać. Na przyszłe zebranie obrano Grac 
w Styryi. 

* Wiedeńska Presse donosi, że się pojawiły fałszywe 
szóstaki, są one z mosiądzu z r. 1849 z literą A. 

* W Smoleńsku stawiają na Dnieprze most drewniany, 
którego koszt budowy obliczono na 80.000 rsr. Roboty mają 
być ukończone za dwa lat. Na wysadzenie skał na tejże rzece 
wyznaczono 170.000 rsr. 

* We Francyi słoty przeszkadzają z«siewom zimowym. 
Ceny mąki i pszenicy podnoszą się w skutek pogorszania się 
wilgotnie zebranych tegorocznych zbiorów. — W Belgii i Ho 
landyiiw portach morza Bałtyckiego i Niemieckiego ruch zbo- 
żowy powiększył się i ceny idą w górę. 

* W Jędrzejowie w królestwie Polskiem jarmark, który 
się odbył w b. m., odbył się bez ruchu, konie fornalskie pła- 
cono po 100 rsr. i wyżej. — Kupcy, którzy się zjechali za 
kupnem zboża płacili za parę (korzec żyta i korzec pszenicy) 
z dostawą o 6 mil po 66 złp. Za garniec okowity dawano po 
4 złp. 20 gr. 

* Gdańsk d. 20. paźdz. W ciągu tygodnia ceny po- 
dniosły się o 10 do 15 guld. na łaszcie pszenicy. Sprzeda - 
wano pszenicy świeżej korzec warszawski od 40 złp. 26 gr. 
do 48 złp. 13 gr, starej od 55 złp. gr. 10 do 57 złp. gr. 22 
gr. żyta od 29 złp. 16 gr. do 30 złp. 12 gr., jęczmienia od 
24 złp. 10 gr. do 28 złp. 2 gr., grochu od 28 złp. 20 gr. do 
35 złp. 6 gr. 

* Warszawa d. 21. października. W Odessie, w skutek 
odebranych wiadomości z Anglii o ciągłych deszczach, po- 
dniosły się ceny o 50 kop. na czetwerti hreczki, 25 kop. na 
czetw. pszenicy, 20 kop. na czetw. jęczmienia. 

* Żałecki chmiel miejski płacą po 400 zł., wiejski 
380 zł., auszecki po 300 do 360 zł. w. a. 

* Wiedeń d. 20. października. Sprzedaż pszenicy wy- 
nosiła 25.000 mierzye, której cena, w skutek pokupu w kraju 
i na wywóz za granicę, podniosła się o 380 do 40 kr. Żyto 
także chętnie kupowano. Płacono pszenicę z Marosz po 6 zł, 
banacką po 5 zł. 60 do 5 zł, 90 kr., owies po 1 zł. 76 kr. 
Spirytus gotowy kupowano po 69 kr. za stopień, na listopad 
po 68'/, kr., na grudzień do lutego po 67'/, do 68 kr. Rze- 
pak był od 6'/, do 6*/ zł. 

* Praga d. 22. października. Na targ dzisiejszy przy- 
pędzono bydła rogatego 580 sztuk, z tego sprzedano bydła 
czeskiego sztuk 232 po 106 zł. 73 kr. wagi po 805 f., a 210 
sztuk polskiego po 127 zł. 2 kr. wagi po 834 f. 

* Na targ Ołomuniecki d. 11. b. m. przypędzono 89 
sztuk wołów z Galicyi. Parę wołów wagi 710 f. mięsa i 100 
ft. łoju płacono 188 zł. parę wagi 460 f. mięsa i 40 f. łoju 
płacono po 108 zł. w. a, 

* Kraków d. 23. Wczoraj zwieziono na granicę Kró- 
lestwa mniej zboża, kupowano pszenicę o 15 gr. do 1 złp. ta- 
niej jak poprzedniego targu. Pszenicę płacono od 36 do 41 
złp., żyto po 27 i 28 złp, — Dziś w Krakowie płacono psze- 
bicę na wywóz wagi 168f. wied. po 44 do 46 złp, za korzec, 
żyto polskie i galicyjskie po 4'/, do 4'/, zł, węgierskie po 
5 zł, mierzycę, jęczmień od 3*/, do 4 zł. 60 kr. 

* Dnia 24. b. m. były w Krakowie na targu następu- 
jące ceny: mierzyca pszenicy 6 zł. 60 kr., żyto 4 zł. 70 kr., 
jęczmienia 4 zł, owsa 1zł. 75 kr., kartofli 2 zł, 14 kr., cetn. 
siana 1 zł. 22 kr., słomy 75 kr. 

* Piszą nam z Świerza: Niedawno mieliśmy tu jarmark. 
Kilku drobnej szlachty skarzyli się, że ceny ogłoszone w wa- 
szym dzienniki sprawiają oskomę, a pot: m niemiłe rozczaro- 
wanie, kiedy żydek za parę żyta z pszenicą nad 14 zł. wyli- 
czyć niechce, za hreczkę ledwo 4zł. 20 kr. i t. d. Wzdychali 
jakże do spółek handlowych utworzyć się mających. 


| Wal. austr, 


Najnowsze 


Kuza Lwawski 2 d. 26 paździeroika. ra 

Dukat holenderski | 6. 23 na porę jesienną i zimową . 
Dukat « ki l G.: 24 Dhani , . 1 
Rosy: półapockk => 13 P40 70 Płaszcze Damskie, 
Rosyjski rubel srebrny MAn EARI ę | 2 T 4 
Pruski tlar kur. ŁONA, 1 98 antye. Wawrzuć lx ;: 
Polski kurant i pięciozłotówka Va fu . s 

Galicyjskie listy zastawne | .-. . . , NF Paletofy, Profetki 

Galic. obłigacye inderanizac. bés kið 66 50 Pl p 

Pożyezka narodowa w” ds tie 76 60 


Arabki, Beduinki, 


Zuawki, 


Akcye kolei galic. 


e A WW A AA NOO | O.W | AO AOWET M 0 A OWA 2 


= 
Wal. austr. 


Kurs Wiedeński zd. 26 października, 


Sul węgierskie Jopki i ted: i t. d. 

Pożyczka narod. zr. 1854 59%, za 100 złr. m. k. 76 (7 à eri 2 „0? 
Obligacye długu państwa 5%, za 100 zbr. m. k, | 65| — znajdują się w wielkim wyborze u 
Akcye banku narod. za 100 złr. 751 | — 

„. tow kred. na.200 złr = 7 e e 
Augsburg za 100 zł. polud. niem. w. . 3 25 3 f 3 
ący zy EEJ L. Singera i Sp. 
Dukaty ces . 6 32 ex. 


przy placu Świętego Ducha, miasto Nr. 32, na 
235 6-6 


Kurs Krakowski z d. 25. października. 
Akcye kolei galicyjskiej za sztukę bez dywid. 158 — 150 
m. || A O O FO OO WDOWA BENA 1 EA PY A AO KA 

Przyjechał do Lwowa od d. 24. do 25. paźdz. 

PP. Kwist Oskar, Guzkowski Marcin, Januszowski 
Teofil, Czajkowski Hipolit, Pohoreccy Franciszek i Adam, 
Pressen Wawrzyniec, Bromirski Erazm, Kotowski Wład., Wi- 
ktor Tadeusz, Udrycki Adolf , Wysocki Kazimierz, Katyński 
Juliusz, 

Wyjechali ze Lwowa od d. 24. do 25. paźdz. 

PP. Kretschmer Franc. do Brzeżan, Iwanowski Dyonizy 
do Rosyi, hr. Miączyński Mateusz do Tyśmienicy , Dwernicki 
Gothard na Podole, Górka Paweł do Rawy, Winnicki Ludwik 
do Wierzbicy. 


perwszem piętrze. 
J. Engelhofers 


Muskel- und Nerven -Essenz 


aromatifcfen Alpenkrdutern 


zum dłusserlichen Gebrauch gegen rheamat. Gesichts- und Gelenk- 
schmerzen, Kopfschmerzen, Schwindel, Ohrenbrausen, Kreutz- 
schmerzen, Schwäche der Glieder, besonders bei starken An- 
strengungen und Märschen, gegen allgemeine Kórperschwiiche, 
Soitenstechen, Hämorhoidalleiden und besonders. gegen die 
Schwäche der Unterleibs-Organe, 


Die Muskel- und Nerven-Essenz 
ist zu 1 fi. österr. Währung pr. Flacon. 


Ər. Krombkolz s 


MAGEN-LIQUEUR 


(firemtholziana). 

Diese sehr gliichlich eombinirte Mischung aus kräftigen 
Pflanzen bereitet, bewährt sich ganz vorzüglich auf die Ver- 
dauungswerkzeuge , als willkommener Gefährte auf der Jagd 
auf Gebirgs-Partier und Reisen, und übt als magenerwiirmend 
den wohlthiitigsten Einfluss auf die Gesundheit. 

Preis einer Flasche 52 kr. 6. W. 


Wea SEE o 


W kamienicy pani hr. Bąkowskiej pod 1.99 przy Niż- 
szaj Ormiańskiej ulicy są 2 pokoje frontowe, sypialnia, 
kredens, garderoba, 2 przedpokoje, wszystko umeblowane, 
z kuchuią, stajnią, wozownią, piwnicą i strychem do na- 
Jęoia. 


BONIFACY STILLER 


we Lwowie ulica Halicka pod Nr. 294 
powróciwszy z Paryża ma zaszczyt polecić się szanownej pu- 
bliczności, że zaopatrzył swój handel w świeżo zakupione to- 

wary, mianowicie : 

Sznurówki damskie z mechaniką najnowszym krojem, 
jakoteż Leniuszki po cenach stałych od 4 do 8 zł. w. a. 

Polecenia z prowineyi przyjmuje handel za przesłaniem 
miary objętości pasa i gorsu. Tudzież wielki wybor 

francuzkich wachlarzy od 2 do 30 zł. z złota, alu- 
minium, bronzu w ogniu złoconego, szpilki do włosów, 
brasolety, brosze, guziczki, agrafty do pasów, 
grzebienie w guście Cache peigne; 

wielki wybór robót zaczętych na kanwie, ko- 
smetyków, perfum, mydełek angielskich i francuzkich. 
Świeża woda i pomada p. Hess do utrzymania bujnych 
włosów. Farby do włosów w kolorze blonde, chatin, 
brun i noir. Krynoliny, buciki i kalosze damskie i 
1—6 


Neu erfundenes Mundwasser 
($tomaticon) 


von 


TWL So IBRIT 
Zahnarzt mehrerer k. k. Institute in Gratz. 

Auf Grund meiner vielfach erprobten Erfahrung erlan- 
be ich mir, mein neu erfundenes Mundwasser „Stomaticon* 
genannt, zu empfehlen, welches vorziiglich die Heilung des 
schwammigen, leicht blutenden Zahnfeisches, das Festwerden 
locker sitzender Zähne, die Rcinhaltung künstlich eingesetz 
ter Zähne, die Entfernung eines vorhandenen iibelriechenden 
Athems bewirkt, anl eine spezifische Heilkraft gegen den 
Fortschritt der Caries besitzt. , 


dziecinne po najumiarkowańszych cenach. 


W drukarni E. Winiarza we Lwowie wyszedł i jest we 
wszystkich księgarniach do nabycia: 


KALENDARZ 


powszechny galicyjski, 


rzymsko- i grecko katolicki, żydowski i mahometański na rok 


powszechny 186 i Rocznik 12ty. 
w dce, z dziennikiem do zapisywania sprawunków, 
drukowany dwoma kolorami, to jest: 


czerwono i czarno. 


Oprawny w kolorowej okładce, cena 40 kr. w. a. 

Zawiera rubryki następujące: Kalendarz chronologiczny, 
świąteczny, astronomiczny, szczegółowy miesięczny i codzien- 
ny, (oraz wschód i zachód słońca, bieg, wschód i 
zachód księżyca it. d.), kalendara domowy 1 sprawun- 
kowy, tudzież gospodarski zawierający wiadomości i przepisy 
użyteczne w gospvdarstwach wiejskich i miejskich i środki 
lekarskie, Zaś w części rozrywkowej: Podania ludu naszego 
przez J-K. Gregorowicza. — Świąteczna praca, przez A. Płu- 
ga. — Aplikant Dandy. Ustęp z pamiętnika starszego kan- 
celisty, przez A. Wilczyńskiego. — Rozmaitości i Anegdoty. 


Um jeder marktschreierischen Anpreisung zu begegnen, 
kónnen zur gründlichen Ueberzeugung darauf beziigliche Zeu- 
gnissę namhafter hiesiger Aerzte bei mir eingesehen werden, 
die dasselbe als ein empfehlenswerthes Stiirkungsmittel für 
viele krankhafte Zustände des Zahnfłeisches und der Mund- 
schleimhaut erkannt haben. Br. Brunn. 

Preis eines Flacons 88 kr. 6. W. 


Dla zadośćuczynienia wielokrotnym wymaganiom 


prawdziwy 


e e pól i 

Styryjski sok z ziół 

dla cierpiących ma piersi, 
znajduje się w najlepszym gatunku zawsze 
we Lwowie u Karola Schubutha, 
przy ulicy Krakowskiej l. 150. 
także w aptece F, Tomanka, 
Cena flaszki 88 kr. w. a. 
Przedmioty powyższe dostać można : 

W Białej u J. Muchitsch, w Bochni u P. Niedziel- 
skiego, w Brzeżanach u B. Fadenhechta, w Czerniow- 
cach u T. Zacharyasiewicza. w Jarosławiu u I. Bajana, 
w Kołomyi u F. Zachariasiewicza, w Krakowie u K. 
Hermanna, w rakowie u Jahna, w Rzeszowie u J. 
Schaitera, w Tarnopolu u M. SŚchlifki, w Tarnowie u 
J. Jahua, w Wieliczoe u P. Charskiego, w Zaleszczy- 
kach u J. Kodrębskiego i Spółki. 83 21—24 


Zwraca się łaskawa uwagę 


Szanownych nabywców ces. król. najwyższym przywilejem zaopatrzonego MYDŁA ZIOŁOWEGO Dr. Bor- 
chardta, PASTY BOWEJ Dr. Suin de Boutemard, tulzież OLEJKU z KORY CHINY i POMADY 
ZIQŁÓWEJ Dr, Hartunga. À 

Środki te kosmetyczne wzmiankowane powyżej, w kraju i zagranicą więcej jak od roku wysoko cenione przez osoby obojej 
płci, nabyły właśnie takiej sławy przez swoją wewnętrzną wartość «doskonałość, że opierając spekułacye swe na nich, 
powstała wielka liczba naśladowań, i scanowni nabywcy naszych artykułów bardzo często uwodzeni bywali ogólną nazwą 
„MYDŁO ZIOŁOWE“, „PASTA ZĘBOWA“ itd, albo też zmyślonemi podobnie brzmiącemi nazwiskami lekarzy i obce 
wyroby nabywali. i 

- Szanujemy i poważamy wszelkie współząawėdnictwo, które ubiegan' em Żarliwem rozprzestrzenia obszar handlowy i stara 
się doścignąć dozwolone korzyści; tam jednak, gdzie współzawodnictwo prawa drugich narusza, gdzie przez zwodnicze 
naśladowanie obwinięcia, przez dGesłowny przedruk cbrych napisów i iufornacyj, przez dobrze wyrachowane 
podstąwienie fałszywych nazwisk zdolne w bląd wprowadzić, stara się kosztem drugich zbogacić, tam przerudza się 
w nienioralność i niezawodnie naganę znajdzie w oczach każdego prawego człowieka. 

Mamy niestety do czynienia z pedobnem spółzawodnictwem, a jakkolwiek mamy po sobie przeciw podobnym 
oszukaniom j falszerstwom opiekę praw, której nieraz już z pomyśln'm skutkiem wzywaliśmy, wszelako szanowni konsu- 
menci nrszych artykułów niech raczą kaczną zwracać uwage kupują: je, tak na ogłoszony już wielokrotnie Z sposób 
oryginalny zawijania == jak również na nazwiska 

Dr. Hartung 


Dr. Borchardt Dr. Suin de Boutemard 


(Mydło ziołowe.) 


Dwie kamienice 
we Lwowie wraz z obszernym placem do budowli pod Nr. 685 
1 684 przy ulicy $yxtuskiej są z wolnej ręki na sprzedaż. 
Bliższa wiadomość we Lwowie u Dr. Gębarzewskiego Nr. 454'/,, 
a w Przemyślu u Dr. Walerego Waygarta. 116 12 


- (Pasta zębowa.) 
A 


(Olejek z kory Chiny i Pomada ziołowa.) | 


u w ogólo te tylko artykuły nasze uważać za niezawodnie prawdziwe i niesfałszowane, któro brane będą ze , 


skladów jedynych naszych Depozytaryuszów miejscowych ogłaszanych od czusu do czasu po właściwych pi- 
+mach miejscowych i dziennikach prowincyonalnych. aś 
B=" Jedyny skład we Lwowie u JOZEFA FERD. KLEINA w rynku 232, u BONIFACEGO STILLE- 
RA lu aptekarza FRANCISZKA TOMANKA SYNA. tudzież w Brodach ma je Ncumaun Kornfeld, w Brzeżanach 
13. Fademliecht, w Gródku apt. A. Tomaszewski, w Rentach G. Straya, w Kołomyi S. Wiselberg, w Lisku apt. Rob. 
iski, w Manasterzyskacu J; Lipschütz, w Przemyślu Edw. Machalski, w Sanoku J. Jaklitsch, w Sniatynie M. 
-i ki, w Stanisławowie apt. Jan Tomanek, w Stryju J. German, w Tarnopola Marc. Schlifka, w Turce A. 
i, w Zaleszczykach Józ. Kodrębski, w Złoczowie And. Gotwald, a w Żółkwi pani Resie Barbag. 


15. 


4 


Wydawca odpowiedzialny: Hipolit Stupnieki. 


Dowód zadziwiajacy 


skutkowania pomady 


MEDITRINA. 


Panu Laneremu we Lwowie. 


Pomada Meditrina i Woda oryentalna pana Mally w Wiedniu u pana kupiona, podziwiający i wielce p 
Jakeś pan widział, byłem zupełnie łysy i prawie wszystkie włosy były mi wylazły. P 


Lwów d. 28, sierpnia 1860. 


ożądany skutek zrobiła. 
rzeczytawszy w Przeglądzie anons 


pomady Meditrina i Wody oryentalnej, zdecydowałem się takowe kupić i w krótkim czasie po użyciu tych środków podług 

przepisu, mocno zadziwiony zostałem, widząc jak włos gęsty mi się puścił, słowem, mam teraz dostateczne i bu'ne włosy, 
Widzę się więc spowodowanym panu Mallemu za te tak szczęśliwe kombinacye tych tak podziwiająco skutkujących 

środków podziękować i sumiennie każdemu pomadę Meditrina i Wodę oryentalną jako bardzo skutkujące najlepiej zalecić. 


Powtarzając moje podziękowanie zostaję życzliwym 


WW GE 


bujne i naturalnego pięknego koloru, są nie tylko najpowabni: 


oznaką widoczną wewnętrznego zdrowia i siły. Jednakże tak 


je ochronić od wczesnego posiwienia, wypadania, i by je zacł 
Przez renomowanych lekarzy i mężów nauk najlepiej poleconym, 
wypróbowanym i przez tysiączne pomyślne skutki wsławionym, 


dzaju, jest e. k. uprzywilejowana 


Stanisław Dąbrowski. 


WGB S$ W 


iejszą ozdobą każdej damy i każdego męzczyzny, lecz są nadto 
jak zęby tak i włosy wymagają szczególnego pielęgnowania, by 
1ować w kolorze naturalnym. 


przez damy i mężczyzn wszelkiego stanu wielokrotnie 
w swem działaniu niedopokonania będącym środkiem tego ro- 


EOWI AND ZASENI CE DA ATFULN PAŃ 


w połączeniu z równej nazwy 

wschodnią wodą Meditrina do wzmacniania porostu włosów na głowie i brodzie 
wyrobu M. Mally z Wiednia. 

Te wschodnie środki wzmacniania skóry podwłosnej, niedupuszczające wypadania włosów i sprawiające nowy poros 


włosów, a których flaszka alb słoik kosztuje 1 zł. 80 kr. z 
nabyć można jedynie w następujących ekładach: 


dodutkiem za opakowanie przy pojedyńczych zamówieniach 20 kr. 


Główny skład M. Mally w Wiedniu Wieden Nr. 321. Filialne składy we Lwowie u aptekarza Henryka Lanerego 


Nr. 1787, w Brzeżanach u B. Fadenhecht 


w Radowcach u J. Schnirch, w Rzeszowie a Frd. Schajter, 
w Stryju u J. Sidorowieza apt., w Tarnowie u J. Jąhna, 
u A. Czerniańskiego, w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego 


ż „ W Buczaczu M. Lipschütz, w Czerniowcach u Ign, Schnirch i u aptekarza J. 
Tomanka, w Dembicy u aptekarza Masłowskiego, w Kołomyi u T. Zacharyasiewieza i Spółki, 
w Krakowie u Józ. Jahn, w Manasterzyskach u J. Lipschiitza, w Ołomuńcu u A. Koberga, 
w Sanoku u J. Jaklitscha, w 
w Tarnopolu u ©. Latinek, w 


w Komarnie u apt.. A. Emperle, 
w Przemyślu u Ed. Machalskiego, 
Stanisławowie u J. Tomanka apt., 
Opawie u F. Braunera apt., w Turce 
16 4—86 


Ed arol Seih un koun éin *"-" 


we Lwowie, przy ulicy krakowskiej Nr. 150. 
poleca swój 


SKŁAD Hi 


BATY CHIXSKIEJ 


w pakietach oryginalnych. 


Nr. 1. Pecco najprzedniejsza karaw. wal. austr. 6 — | Nr. 6. Pecco Ties 
Nr. 2. Pecco najprzedniejsza f. 5 — | w puszkach porcelanowych oryginal. 10: — 
Nr. 3, Pecco najprzedniejsza Si, 4 į A 7 —- 
Nr. 4. Pecco przednia 3 — ; małych chińskich 2 — 
Nr. 5. Pecco f. - f - 2 50 | w pudełkach drewnianych oryginal. 3 50 
Wszystkie gatunki herbaty są czyste tak w smaku, jak i zapachu, i nie zawierają żadnych okruszyn. 
Poleca też swój zapas "ŻW EL RA w wszelkich gatunkach 
, po najmierniejszych cenach w walucie austryackiej, jako to: 
Szampańskie. Mosel Pisporter . . butelka 2 20 | Tokayer 1806r. . „ . . butelka 8 40 
Jacqueson Bouzy. , . butelka 3 60 | Hochheimer .2— n» 260 | Tokayer 1811r. . . 1J, but. 2 10 
y Sillery superf. . JE 38.40 Liebfrauenmilch . . 2 60 n 8 = 5 Essenz . . . . butelka 4 20 
Irzoy Ay grand mousseux . „ 380) Rüdesheimer . . JM: mirre d 
Cliquot, Crême de Bouzy . 4 — "" 
Heidsik Grund Imperial 3 40. aa Austryackie. J Likiery. ' 
» Grand Cabinet . . n 4 — kia ale . śe th 20 | Curacao Amstordamer . . n 5 — 
Bordeaux. 202758 : » 8 re (Jab w CRO. A E 
Château as EN »- 300 Vgalader czerwony . . . e p Maraschino ena t h s ni 
W. PROD IG ||. n 3 30| Yóslauer biały h 8 EA PASE FRZ ep a KA 
St. Julien x c” 3 30 SZ w | Kirschwasser TATR) 2 50 
detto " 280 PNE I A RE Liquere Triester „. 160 
E a E N n Mailberger 1 20 Ea ? 
Haut Sauterne, białe . . n 3 — ; š % — 
= Węgierskie. 7 ) 
Malaga vieux . . .816 p 830 kj Arao, do CoE Baa. x wsiggepz 
Madeira . . « - S «2 DEG OK: a” TNE E EAE pamo, inai 
i é aitte Hegeldyo 5%;%1 a 4 5 „KSG ty «e a 60 a .8'380 
Dry Madeira aiai Ue 3 30 n” 
3 Mónescher Ausbruch . . 1 30 ka francuzka . . . 8 0240 
Old Sherry 140 220 230 2 Śli ica s 
Lacrimæ Christi + ow| ZĘAÓrGW i WC CNNNNNONAA dada” a 
O U T waze ndk z n sencya ponczowa . . . mija DA 
Reńskie. Ruster a gr n - 80| Ocet franc. de Maille 1 50 Sz 
Johannisberger 260  „» 8980 n Ausbruch , »n 1 — | Ocet franc, Bordeaux . É 1 — 
Marcobrunner . . SĘ n 2 50| Somlauer . . » — 70 | Musztarda franc. de Maille 1 Tgl. 1 20 
Niersteiner . . . . n 250| Vilanyer . . . pa E= n nom wo a » anG 


(Ma Zamówienia pocztą z prowincyi uskuteczniam 


szybko i rzetelnie, "SZĄ Także utrzymuję zapas 


kaloszy amerykanskich po najumiarkowańszych cenach. 


Pierwsze węgierskie powszechne 
Towarzystwo assekuracyjne w Peszcie 


otworzyło niedawno gałeź 


ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE. 


W skutek tego przyjmuje ono: 

1) Zalezpieczenie kapitałów i pensyj, wypłacać się 
mających po śmierci zabezpieczonego. (Program I.) 

2) Zabezpieczenia kapitałów (wyposażeń) odrocznych 
pensyj dożywotnich i bezpośrednich, wypłacić się mających 
za Życia zabezpieczonego. (Program II.) 

Polecenia na tego rodzaju zabezpieczenia przyjmuje 
podpisana główna Ajencya pierwszego węgierskiego 
powszechnego asekuracyjnego Towarzystwa udzie- 
lająca z największą gotowością objaśnienia na wszelkie zapy- 
tania ze strony interesowanych pochodzące, 

Formularzów poleceń na tego rodzaju zabezpieczenia 
udziela podpisana główna Ajencya, również i podległe tejże 
Ajencye, bezpłatnie. 

Mieszkańcy Lwowa i ogółem krajowcy należący do in- 
teligencyi, umiejący ocenić wartość zabezpieczenia na Życie, 
przekonają się o lojalnem postępowaniu i akuratności Towa- 
rzystwa z ustanowionych nader miernych premiów ; spodzie- 
wamy się przeto, że dobroczynny ten zakład zaufanicm swem 
zaszczycać będą. 

Następujący przegląd udowadnia mierność premiów : 

Opłaca się za kapitał zabezpieczony w ilości 100 zł. 


j wraz z wypadającym nań dodatkiem zyskowym, 


wypłacić się mającym po śmierci zabezpieczonego : 
podług wieku w czasie przy- opłaca się rocznie aż do 85go 
stąpienia do zabezpieczenia roku życia premia w ilości 


W_2BD rokn: +. s 0: 0» 4. je. lusł, 04,kr, 
P E wapikkpeśe A E ta 4 A a 
„M: DOP E R WP E E > 
w 40 p « «„ » »,2 zł. 99 kr, 
' aa ie e Pia A 3 zł. 59 kr. 
Alle EYe A +6 a, « „£ gł„81 ka. 


WBO os Jeja awa cz 1 WAĆ EO 

Kapitał zabezpieczony wypłacony zostanie familii lub 
prawnym spadkobiercom zaraz po śmierci zabezpieczonego, 
nie zważając na to, w którym czasie śmierć tego nastąpi, a 
to tak, że nawet gdyby zabezpieczony zaraz po opłaceniu 
pierwszej premii zmarł, kapitał zabezpieczony w całkowitej 
ilości gotówką wypłaconym będzie, a strona zabezpieczona, 
jeżeli polica już przez ciąg 3 lat ważność swą zachowała, 
przypuszczoną zostanie do udziała w zysku Towarzystwa, w 
skutek czego wolno jej będzie albo zmniejszyć opłacać się 
mającą premię, albo kapitał zabezpieczony powiększyć, 

Lwów, w wrześniu 1860. 


Główna Ajencya we Lwowie pierwszego węgierskiego powszechnego 
Towarzystwa assekuracyjnego w Peszcie. 


eBUREŃURSZ Gablenz. 


AmMmóiomi iBosi4OoVIESo sorreta. 


Bióro. Na placu Ferdynanda, pod l. 501, na 1. piętrze, gdzie się również przyjmują wszel- 


kiego rodzaju zabezpieczenia od ognia. 
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